
W rocznicę zgonu Wł. Sikorskiego
Bo czego dążył, a czego nigdy nie byłby zrobił! 
(Artykuł napisany prze: jednego z najbliższych przyjaciół 

i współpracowników ś.p. Wł. Sikorskiego)
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W dniu 4. lipca mija czwarta boles­
na rocznica katastrofy Gilbraltarskiej. 
Znowu wszystkim nam cisną się na 
usta te same dręczące pytania: Co by 
było, gdyby Generał żył? Czy śmierć 
Jego była spowodowana wypadkiem 
czy też — zamachem sabotażowym?

I na pierwsze i na drugie pytanie 
nie sposób odpowiedzieć konkretnie. 
Można jedynie snuć przypuszczenia, 

. oparte o fakty i wspomnienia.
Sp. generał Sikorski nie był człon­

kiem żadnego stronnictwa. Uosabiał on 
jednak bardzo wyraźny światopogląd, 
dyktujący Jemu bez wahań decyzje we 
wszystkich sprawach zasadniczych. 
Stąd Jego często zadziwiająco szybkie, 
acz zawsze przemyślane, reakcje na 
wydarzenia przełomowej natury.

Gen. Sikorski przewidywał wojnę z 
Niemcami jako nieuniknioną od chwili 
niemal wskrzeszenia Rzeczypospolitej 
i dlatego zarówno jako premier, czy 
członek rządu, jak i później* w opozy­
cji stale domagał się przygotowania do 
tej wojny w ścisłym porozumieniu z 
Francją, jako jedyną naszą mocarstwo 
wą sojuszniczką. Tak jak generał de 
Gaulle we Francji, tak generał Sikor­
ski w Polsce był jedynym pisarzem 
wojskowym, przewidującym decydują­
ce znaczenie czołgów i lotnictwa w woj 
nie lądowej. Jak de Gaulle okazał się 
On głosem wołającym na puszczy. Ró­
wnocześnie generał Sikorski dążył wy­
trwale — nieraz wbrew wszystkim i 
wszystkiemu — do jedności narodowej 
I porozumienia z Rosją.

I jako premier, i jako minister Obro­
ny Narodowej, generał Sikorski opie­
rał się głównie o stronnictwa środka i 
lewicy. Starał się on jednak zawsze o 
pozyskanie prawicy narodowo - demo­
kratycznej, z zastrzeżeniem negatyw­
nego stosunku do nacjonalizmu rady­
kalnego. Łączyła go z Dmowskim pod­
stawowa wytyczna: Z Rosją przeciw 
Niemcom. Zwalczał zawsze nietoleran­
cję narodowościową, rasową itd., i z 
tej przyczyny był przez naszych faszy­
stów zwalczany jako „mason”. Zwal­
czała go jednak i prawdziwa masoneria 
„Wielka Narodowa Loża”, która wcią­
gnęła część lewicy do udziału w zama­
chu majowym, a później, kopnięta 
przez Piłsudskiego, upatrzyła sobie 
gen. Sosnkowskiego jako męża opa­
trznościowego do odegrania się w przy­
szłości. Zaś gen. Sikorski, przygotowu­
jąc się w opozycji do roli przywódcy 
przyszłej „Jedności Narodowej”, współ 
działał ściśle z śp. Ignacym Paderew­
skim w koncepcji „Frontu Morges”, 
uzgodnionej również z śp. Wincentym 
Witosem i z śp. Wojciechem Korfan­
tym. Front ten był równie zajadle 
zwalczany przez rządzącą sanację, jak 
przez lożowców z P.P.S. i przez rady­
kałów z endecji!

W stosunku do Rosji generał Sikor­
ski, zwycięzca z nad Wisły i Wkry, sta­
le dążył do porozumienia i współdzia­
łania. Popierał on wbrew obozowi sa­
nacyjnemu, wszystkie wysiłki dyplo­
macji francuskiej, zmierzające do 
wspólnego frontu francusko - polsko - 
rosyjsko - czechosłowackiego w obro­
nie pokoju przed agresją niemiecką. 
Nie brał on nigdy poważnie polsko - 
niemieckiej umowy z 1934 r. i powie­
dział to otwarcie ambasadorowi von 
Moltke, który w rozmowie starał się 
Go przekonać o szczerości zamiarów 
Hitlera. To też i dla Sikorskiego zała­
manie się rokowań o zawarcie „paktu 
wschodniego” (z winy Becka), a nie 
dopiero porozumienie Ribbentrop— 
Mołotow, stało się ostatnim dzwonkiem 
alarmowym nadchodzącego konfliktu.

Biorąc pod uwagę te przesłanki, cała 
polityka Sikorskiego jako premiera w 
okresie wojny staje się logicznym i o- 
czywistym następstwem od dawna uło­
żonego programu działania. „Jedność 
Narodowa” w głównym oparciu o wy­
próbowanych przyjaciół z lat ubieg­
łych, porozumienie z Rosją przy pier­
wszej nadarzającej się okazji, tworze­
nie dywizji pancernych i silnego lot­
nictwa, wiązanie się bezwzględne z obo 
zem przeciw niemieckim, silne stawanie 
ideologiczne na gruncie demokracji i 
praworządności chrześcijańskiej. Ten 
demokratyzm konsekwentnie lojalny 
nie zadowalał się jednak nigdy ogól­
nym zaufaniem społeczeństwa, wyra­
żanym drogą uczestnictwa w Rządzie 
czołowych osobistości wszystkich po­
pularnych ugrupowań i powołania szer­
szej jeszcze reprezentacji do Rady Na­
rodowej. Sikorski starał się stale o 
najściślejszy kontakt z podziemiem 
krajowym, stosując się sumiennie do 
jego zaleceń, szczególnie kiedy je po­
wtarzali wysłannicy z Kraju. Pierwot­
ne wielkoduszne koncepcje Generała 
dopuszczenia do udziału w rządzie ró­
wnież i przedstawicieli piłsudczyzny u- 
padły stopniowo właśnie dzięki nega­
tywnemu stanowisku Kraju w tej spra 
wie. Zaś w swojem dążeniu do porozu­
mienia z Rosją, szedł On bez wahania 
przeciwko większości polskiego uchodz- 
twa wojen, powstałego głównie dzięki 
masowej ucieczce z Kraju sanacji wraz 
z jej rządem, oraz znacznemu napływo 
wi młodzieży, będącej pod wpływami 
radykalizmu nacjonalistycznego. Na­
wet zerwanie przez Moskwę stosunków 
dyplomatycznych w wynik:. komunika­
tu o Katyniu (nie przez śp. Generaia 
zredagowanego) nie zniechęciło Sikor­
skiego do szukania porozumienia z Ro­
sją ,mimo mnożących się od dawna za­
powiedzi, że cena żądana przez Mos­
kwę, wzrosła olbrzymio od czasu od­
wiedzin na Kremla w grudniu 1941 r., 
kiedy odmienna interpretacja ugody 
lipcowej stała się wyraźną. Jadąc na

środkowy Wschód w maju 1943 r„ 
Generał gotów był stamtąd udać się 
do Moskwy, o ileby brytyjskie próby 
mediacyjne utorowały do tego drogę. 
Stało się niestety inaczej i Generał zgi­
nął śmiercią lotnika pod Gilbraltarem.

Mikołajczyk, starając się z odwagą i 
poświęceniem wykonać testament po­
lityczny Sikorskiego, nie miał wtedy 
ani jego autorytetu międzynarodowe­
go, ani jego autorytetu wśród całego 
społeczeństwa w Kraju. I dlatego to, 
co się nie powiodło Mikołajczykowi po­
wiodłoby się może śp. Generałowi. 
Może... bo i późniejsza popularność Mi­
kołajczykowi ostatecznie nie pomogła. 
Nec Hercules contra plures.

Jakkolwiekbądź, pamiętać należy, 
że po obaleniu Mikołajczyka doszli do 
władzy przeciwnicy polityczni Sikor­
skiego. Z całą pewnością można po­
wiedzieć, że nigdy Generał nie zgodził 
by się na rząd bez udziału ludowców, 
że nigdy nie zgodziłby się na udział w 
rządzie prof. Pragiera lub osób, „dele­
gowanych” przez p. Bieleckiego. Nig­
dy nie zgodziłby się na posunięcia śp. 
Raczkiewicza wbrew umowie Parys­
kiej. Nigdy nie pozwoliłby on na zigno­
rowanie żądań podziemia Krajowego, 
jak to uczynił rząd p. Arciszewskiego. 
Przenigdy!

Obecnie pretensja do reprezentowa­
nia Polski, wysuwana przez p. Augu­
sta Zaleskiego w oparciu o sanację, ma 
sonerię i radykalny nacjonalizm, jest 
zaprzeczeniem jaskrawym wszystkiego, 
co politycznie uosobiał śp. Sikorski, o 
co walczył całe życie, a za co życie swe 
położył w ofierze.

To też i z tych właśnie kół wycho­
dziły wszystkie trzy wiadome nam 
próby zamachów na życie śp. Genera­
ła. Im przeszkadzał, bo oni przeszka­
dzali Polsce. Wśród nich więc czaili się 
Jego potencjonalni mordercy. Czy , i 
Gibraltar był ich dziełem? Osobiście 
nie przypuszczam, nie ma żadnych w 
tym kierunku konkretnych poszlak.Ale 
oni wygrali na tej katastrofie i dlatego 
stała się ona katastrofą narodową nie 
tylko w danej chwili dziejowej, lecz na 
cały okres, katastrofą uzmysłowioną 
ponownie, kiedy wierni Jemu ministro 
wie zostali zmuszeni do opuszczenia 
rządu. Prawda, znaleźli się b. przyja­
ciele śp. Generała, którzy udzielili swo­
jego poparcia koalicji sanacyjno - ma­
sońsko - endeckiej. Ale — nie kwestio­
nując najlepszej ich woli, są to ci sami, 
którzy stale próbowali godzić Generała 
— wbrew Jemu samemu i w'oli społe­
czeństwa w Kraju — z jego nieubłaga­
nymi, acz chwilowo potulnymi wroga­
mi. Polska Emigracja polityczna, jak 
była Mu obca za życia, obca jest i dziś 
Jego świetlanej pamięci. Duch Jego 
należy do Kraju, który oczekuje powi­
tania jego prochów na Wawelu —- w 
chwili ziszczenia się celu Jego walki.
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Konferencja Wielkiej Trójki 
zakończona niepowodzeniem 

Mołotow odrzucił propozycje Francji i nazwał 
plan próbą francusko - anglosaską opanowania Europy

Bidault odparły że plan jest próbą uzgodnienia współpracy europej­
skiej i przestrzegał przed podziałem Europy wskutek stanowiska Rosji

Konferencja paryska W. Trójki w 
sprawie planu Marshalla zakończyła się 
w środę o 6-tej wieczorem zupełnym 
niepowodzeniem. Mołotow nie prze­
jął kompromisowych propozycyj min. 
Bidault i pozostał bez zmiany na swoim 
stanowisku. W. Brytania jak donoszą z 
Londynu, była przygotowana na taki 
rezultat. W Waszyngtonie urzędowo 
milczą, ale nieurzędowo mówi się, że 
wycofanie się Rosji z planu Marshalla 
ułatwić może w Kongresie uchwalenie 
potrzebnych na pomoc Europy kredy-

tów. Panuje jednak wielkie zaciekawie­
nie, jakie stanowisko zajmą Polska i 
Czec hasło wac ja.

PARYŻ. — Zaraz po rozpoczęciu ostat­
niego posiedzenia W. Trójki w sprawie pla­
nu Marshalla zabrał głos Mołotow i poddał 
plan i propozycję kompromisową Francji 
ostrej krytyce. Plan Marshalla nazwał po­
nownie instrumentem poddania Europy wpły- 
wmd anglosasko - francuskim, do mieszania 
się do spraw wetMiętrznych państw potrze­
bujących pomocy 1 do popierania tylko ta­
kich rządów europejskich, które będą się po­
dobały w Stanach Zjednoczonych. W propo-

Obrona franka jest obrona Republiki
mówił p.

PARYŻ. — Zgromadzenie Narodowe w 
ub. środę w dalszym ciągu dyskutowało nad 
polityką gospodarczą rządu.

Premier Ramadier oświadczył m.in. „Zna­
leźliśmy się w chwili obecnej wobec nowego 
położenia gospodarczego”. Po deklaracji 
złożonej przez b. premiera Bluma, od stycz­
nia do kwietnia ceny nie zwyżkowały, kosz­
ty utrzymania znacznie się zmniejszyły”.

Kiedy w ciągu maja nastąpiła sezonowa 
zwyżka cen artykułów rolniczych, ze wszyst­
kich stron odezwały się odruchy niecierpli­
wości. Premier wspomniał w tym miejscu o 
manifestacjach kupców i strajkach, o spe­
kulacjach wszelkiego rodzaju.

„Obecnie, na początku lipca, znajdujemy 
się na punkcie, na którym staliśmy w chwi­
li wyborów”.

Premier piętnował następnie wyścig za­
robków i cen, doprowadzający do upadku 
pieniądza. Pierwszym naszym zadaniem, 
mówił, jest obrona franka, gdyż obrona je­
go jest równocześnie obroną Republiki.

Ram a d i e r
Premier zażądał uchwalenia zaufania. So­

cjaliści, M.R.P. i radykałowie postanowili 
głosować za polityką rządu. Poseł komuni­
styczny, Duclos oświadczył, że zagadnienie 
gospodarcze nie zostanie rozwiązane, dopó- 
ki:w rządzie nie znajdą się przedstawiciele 
komunistów jako największej partii.

Odwołanie gen. de Larminat
PARYŻ. — Rada Ministrów, obradująca 

w środę pod przewodnictwem prezydenta 
Abriola, postanowiła odwołać z zajmowane­
go stanowiska gen. de Larminat, inspektora 
generalnego wojsk kolonialnych, odbywają­
cego inspekcję w Kamerunie. Odwołanie ma 
mićć związek ze znalezieniem nazwiska Ge- 
nęr łr w aktach spisku przeciw Republice.

( . trał de Larminat był w r. 1940 jed­
nym. z pierwszych zwolenników gen. de

zycji kompromisowej ministra Bidault, Moło­
tow nie widział niczego, co zmieniłoby jego 
pogląd. Z tej przyczyny rząd sowiecki od­
rzucił propozycję francuską.

Min. Bidault zaprzeczył natychmiast twier­
dzeniom Mołotowa oświadczając, że Francja 
zrobiła wszystko, co było w jej mocy, by 
Konferencja doprowadziła do uzgodnienia, 
gdyż plan pomocy nie ma być ani narzędziem 
wpływów ani nie miesza się do spraw wew­
nętrznych Innych państw, a projekt francu­
ski dąży tylko do zorganizowania wzajemnej 
pomocy państw europejskich 1 do uprzednie­
go porozumienia się wszystkich państw euro­
pejskich pod znakiem harmonijnej współ­
pracy w wykorzystaniu pomocy amerykań­
skiej. Min. Bidault zakończył przestrogą, by 
Mołotow nie prowadził polityki, która może 
doprowadzić do podziału Europy.

Min. Bevin odpowiedział równie stanowczo 
jak Mołotow. Uznał twierdzenie Mołotowa 
za niezgodne z prawdą, a przestrogi Mołoto­
wa za bezprzedmiotowe. W. Brytania nie o- 
bawia się odpowiedzialności, gdyż musiała 
w przeszłości dać radę gorszym sytuacjom. 
Bevin zakończył oświadczeniem, że W. 
Brytania nie miesza się do spraw wewnętrz­
nych poszczególnych państw, ale poda rę­
kę wszystkim krajom, które pójdą jej śla­
dem, i że zrobi wszystko, co potrzeba, dla 
odbudowy Europy choćbj- bez Rosji.

Bidault oświadczył, że taka jest również 
wola Francji.

Po zwykłych przemówieniach i podzięko­
waniach za gościnność Konferencja zakoń­
czyła się o godz. 5 i pół bez rezultatu.

General Clay przeci ntyalianckim
machinacjom ii o m i c c k i m

Stuttgart. —- Zwracając się do Ra­
dy niemieckich państw Związkowych,

Premier Cyrankiewicz i min. Modzelewski
Warszawa. — W dniu 3 lipca br. 

przybyli do stolicy czeskiej premier 
Cyrankiewicz w towarzystwie ministra 
Spraw Zagranicznych, Modzelewskie­
go. Celem ich wizyty jest podpisanie 
układu handlowego i ratyfikacja u- 
kładów ostatnio zawartych pomiędzy 
Polską i Czechosłowacją. Obecność 
dwóch sterników polskiej polityki za­
granicznej i wewnętrznej w Pradze 
wskazuje, iż nie chodzi jedynie o zwy­
kłą formalność, ale podjęte będą roz­
mowy na temat zacieśnienia współpra­
cy pomiędzy obu narodami

Po załatwieniu sprawy Zaolzia, nale­
ży się spodziewać, iż pomiędzy obu 
krajami nastąpi żywsza wymiana go­
spodarcza i polityczna.

Równocześnie w Warszawie przeby­
wa delegacja czeska, która omawia

podjęcie na szerszą skalę wymiany 
kulturalnej i naukowej.

Polityka polska weszła więc na no­
we tory, jeśli chodzi o odcinek czeski.

WARSZAWA. — Począwszy od 1-go br., 
podjęta została komunikacja telefoniczna po­
między Warszawą 1 Londynem.

Rewizyta rządu polskiego 
w* Pradze

Praga. — Do stolicy Czech przybyli prócz 
premiera Cyrankiewicza, min. spr. zagr. Modzelew­
ski, min. skarbu Dąbrowski, min. oświaty Skrze­
szewski, min. rolnictwa i ref. ro'-n. Dąb-Kocioł, 
min. pracy i opieki spoi. Rusinek, min. komuni­
kacji Rabanowski, wicemin. przem. i handlu 
Grossfeld. Towarzyszył im amb. Czechosłowacji 
w Polsce Hejret. W Pradze bawi już min. przem. 
i handlu Minc oraz wicemin. skarbu Drożniak.

Z polskiej strony podkreśla się, że nowe cze­
chosłowacko - polskie porozumienie gospodarcze 
przekracza swym zasięgiem granice normalnych 
układów handlowych. Zasadniczym aktem, który 
będzie podpisany, jest konwencja „O zagadnie­
niach polsko - czechosłowackiej współpracy go­
spodarczej”. Konwencja określa cele współpracy, 
wymieniając w szczególności maksymalne wzmo­
żenie między obu krajami wzajemnej wymiany 
dóbr i świadczeń, maksymalne wykorzystywanie 
jednego kraju, Jako terenu tranzytowego dla dru­
giego oraz zapewnienie trwałej współpracy mię­
dzy poszczególnymi działami i gałęziami polskie­
go i czechosłowackiego życia gospodarczego. Do 
konwencji dołączono 14 specjalnych układów, któ­
re unormować mają poszczególne działy współ­
pracy.

.geru rał Clay, gubernator w amerykań­
ski^ strefie okupacyjnej w Niemczech* 
oświadczył w dniu 2 lipca: „Wydaj- 
noś' przemysłowa w Niemczech zosta­
ła we wszystkich dziedzinach zachwia­
na na skutek niewystarczającej ilości 
rąk do pracy. Z trudem mogę to zro­
zumieć, powiedział generał Clay, mimo, 
iż ludność wzrosła o 3 miliony w sto­
sunku do stanu liczbowego z przed 
wojny, to produkcja osiągła zaledwie 
47 proc, przedwojennego poziomu.”

Generał Clay zarzucił przemysłow­
com niemieckim, iż zatrzymują niepro­
duktywnie znaczne ilości robotników 
ukrywając ich zamiast ich odesłać do 
innych fabryk. Jak oświadczył gene­
rał Clay, wszyscy ci ukrywani robotni­
cy są wykwalifikowanymi robotnikami.

Turcja ązablega o pożyczkę
Ankara. — Rząd turecki zamierza wystą­

pić do Międzynarodowego Banku z prośbą o 
pożyczkę 400 milionów dolarów, któreby 
miały być przeznaczone na wprowadzenie w 
życie 5-letniego planu gospodarczego, ostat­
nio opracowanego przez ekspertów turec­
kich, a dążącego do unowocześnienia prze­
mysłu tureckiego.

Manifestacjo w Neapolu
Neapol. — W dniu 2 lipca br. Neapol był 

widownią wielkiej manifestacji, w czasie któ­
rej około 6 tjrsięcy robotników i konsumen- 

! tów domagało się zakończenia strajku pie­
karzy włoskich.

Kilkaset szyb w oknach wystawowych zo- 
stąło wybitych, a kilka'piekavA zostało ógra- 

1 bionych przez demonstrantów.

z Ambasadorem fran­
cuskim w Polsce

Warszawa. — Organ Stronnictwa 
demokratycznego „Kurier Codzienny” 
otrzymał od Ambasadora Republiki 
Francuskiej w Polsce P. Roger Garrau 
następujący wywiad:

„Dobre stosunki pomiędzy Polską a 
Francją są kamieniem węgielnym po­
koju europejskiego. Silna Polska jest 
niezbędna dla bezpieczeństwa Francji 
tak jak i silna Francja jest konieczna 
dla bezpieczeństwa Polski.

Polska jest obecnie wobec niebez- 
pieczeńswa niemieckiego jeszcze silniej­
szym aliantem aniżeli w przeszłości. 
Oba rządy mają za zadanie nadania so­
juszowi nowej formy, bardziej dosto­
sowanej do obecnych czasów.

Stosunki handlowe — kończył am­
basador — winny być rozszerzone jak 
najbardziej”.

Sytuacja żywnościowa w Polsce 
ciężka

Warszawa. — Opuszczając w’ 
dniu wczorajszym Polskę, w związku z 
zakończeniem działalności UNRRA., 
szef misji dr. Sabin oświadczył, że sy­
tuacja żywnościowa Polski pozostaje 
nadal ciężka. Sytuacji tej nie poprawił­
by nawet fakt, gdyby zbiory tegorocz­
ne osiągnęły poziom zbiorów roku u- 
biegłego.

406 zabitych wśród U.P.A. — 
1OO wśród wojska i milicji
Warszawa. — W ciągu operacji 

przeprowadzonych na południowych 
terenach Polski, 406 ludzi należących 
do band UPA zostało zabitych. Liczba 
aresztowanych nie jest dokładnie zna­
na; ma się między nimi znajdować je­
den z zabójców gen. Świerczewskiego.

Straty wśród organów bezpieczeń­
stwa prowadzących akcję, wynoszą 100 
zabitych.

Próby zatopienia statku 
zatrzymanego w Gibraltarze
Gibraltar. — W dniu 1-go lipca br. usiło­

wano zatopić transportowiec „Colony Tra­
der" o 800 tonach wyporności. Był to statek 
zatrzymany przez władze portowe Gibralta­
ru w dniu 23 maja br., podejrzany o to, źe 
był na usługach nielegalnej imigracji ży­
dowskiej. tV dniu i-tóo lipca policja portcTrt 
stwierdziła, iż otwory, służące do wypompo­
wywania wody zostały otwarte i woda prze­
dostawała się już do maszyn. Policja porto­
wa przeprowadza śledztwo.

Demonstracje polityczne w Wenecji,
45 rannych

Układ J. Lewisa z właścicielami 
kopalń węglowych w U.S.A.
Waszyngton. — John Lewis, przewodniczą­

cy C.I.O. t. j. Kongresu Robotników Prze­
mysłowych oraz właściciele kopalń w Sta­
nach Zjednoczonych podali do wiadomości, 
iż osiągnięto tymczasowe porozumienie w 
sprawie nowego układu, który pozwala odsu­
nąć groźbę strajku po powrocie górników z 
10 dniowego urlopu w dn. 8 lipca br., jakkol­
wiek brak bliższych danych, co do warunków 
ogólnych układu, wiadomo jednak, że Lewis 
uzyskał zapewnienie ze strony właścicieli 
kopalń, iż górnicy uzyskają 35 centów pod- 
wyżki za przepracowaną godzinę.

RZYM. — Włoskie pismo konserwatywne 
„II Tempo” doniosło, iż ostatnio we Wło­
szech obserwuje się nawrót do gwałtownych 
wystąpień politycznych. Dziennik podał do 
wiadomości protesty centrowców i prawicy 
włoskiej z powodu niedzielnych manifestacyj 
na placu Świętego Marka w Wenecji, gdzie 
10 tysięcy komunistów i socjalistów demon­
strowało przeciwko Premierowi De Gaspert, 
mającego za sobą ponad 12 tysięcy Chrze­
ścijańskich demokratów. W czasie godzin­
nych starć w Wenecji policja użyła bomb 
łzawiących. Było razem ciężko rannych 45 
osób, w czym 30 agentów policyjnych, 7 ka­
rabinierów, 3 oficerów i 5 osób cywilnych. 
W’scyscy ranni zostali przewiezieni do szpi­
tala.

W czasie manifestacyj weneckich komuni­
ści wznosili-okrzyki: „Śmierć De Gasperle- 
mu!” Pismo podkreśla, iż Premier otrzymał 
wotum zaufania Parlamentu. „U Tempo” za­
pytuje lewicy włoskiej: „Czy chcecie pono­
sić odpowiedzialność za walkę polityczną 1 
przywrócić czasy z 1919—1922, to jest czasy 
bezładu 1 walk, z których skorzystał Musso­
lini, narzucają 21-letnią dyktaturę we Wło­
szech ?"

Pismo komunistów „Unltk” oskarża policję 
wenecką o rozpoczęcie walki.

Organ zaś • lewicowych Republikanów

„Voce Republicana” wezwała De Gasperie- 
go do ustąpienia, by nie doprowadzać we 
Włoszech do podziału na dwa wrogie bloki, 
lewicę i prawicę.

Łódź podwodna najechała 
na statek

LONDYN. — Łódź podwodna brytyjska 
„Aurochus”, jeden z ostatnich najnowszych 
modeli, najechała w czasie odbywania ćwi­
czeń szkolnych w gęstej mgle na większy 
holownik „Yera Grace” w Kanale „La Man­
che”. Łódź podwodna doznała lekkich uszko­
dzeń, ale mimo to mogła odbywać dalsze 
ćwiczenia. Holownik zaś został podziurawio-
ny, 
gu.

jednakże dopłynął samodzielnie do brze- 
Ofiar w ludziach nie było.

Dzień Niepodległości Stanów Zjednoczonych
Wielki błąd popełniają ci wszyscy, 

którzy sądzą, że Stany Zjednoczone 
Północnej Ameryki to kraj tylko wiel­
kiego przemysłu, wielkiego handlu i 
dolara. Jest to także kraj wielkich i- 
deałów wolności, godności człowieka i 
demokracji, których zwycięstwo w 
Stanach Zjednoczonych nastąpiło kil­
kanaście lat przed Wielką Rewolucją 
francuską. Dzień 4 lipca, w którym 
przedstawiciele trzynastu stanów A- 
meryki Północnej po wyzwoleniu się 
spod panowania W. Brytanii, podpisali 
Deklarację Niezależności w r. 1776., 
jest przeto świętem narodowym Sta­
nów Zjednoczonych.

Dążenie do niezależności u Amery­
kanina nie jest tylko dążeniem do 
osobistej niezależności. Panuje tam 
świadomość, że kraj, w którym rządy 
opierają się na niewolnikach, nie może 
być ani silny ani potężny. Tym się tłu­
maczy ogromny rozmach gospodarczy 
i przemysłowy, nigdzie w świecie nie 
napotykany i dobrobyt, na mocy któ­
rego Stany Zjednoczone stały się kra­
jem najwyższych zarobków robotni­
czych na świecie i społeczeństwem, w 
którym 70 procent robotników przy­
jeżdża do pracy własnym samochodem.

Tym się tłumaczy również, iż w krót-1 Ameryce jednolitą cywilizację i jed- 
kim stosunkowo czasie emigranci z nclity naród, mimo źe miliony emi­
ra jróżniejszych krajów stworzyli w | grantów znają jeszcze język ojczysty

Grupa uczniów szkół amerykańskich przed oryginałem „Deklaracji Niepodległości", wy­
stawionej w Bibliotece Kongresu Amerykańskiego w Waszyngtonie. W gablotce poniżej 

Deklaracji znajduje się oryginał Konstytucji amerykańskiej. (Foto: S.A.I.)

bądź jako własny bądź jako język swo­
ich rodziców, i z pewnym uczuciem tę­
sknoty myślą o dalekiej ojczj’inie swo­
ich przodków. ♦ • •

Jak więc powstały „Stany Zjednoczone A- 
meryki Północnej”, popularne pod skrótem 
„USA"?

Kiedy nastąpił zmierzch potęgi hiszpań­
skiej na morzu, a miejsce jej zajęła potęga

1 morska Anglii, Północna Ameryka stała się 
domeną wpływów brytyjskich, za wyjątkiem 
Kanady, gdzie usadowili się Francuzi i póź­
niej dopiero zdobytej przez Anglików, pod­
czas kiedy Hiszpanom pozostawiono Amery­
kę Południową.

[ Przez Ocean popłynął strumień ludzki. 
Najbardziej przedsiębiorcze jednostki rasy 
anglo-saskiej, irlandzkiej, skandynawskiej 
oraz germańskiej podjęły się zdobycia No­
wego Świata, tworząc tam handel 1 prze- 
mj-sł, 1 wdzierając się coraz głębiej w ląd 
amerykański. W mieszaninie ras tworzyła 
się w szczególnych warunkach nowa rasa; 
Anglik czy Irlandczyk zaczął za Oceanem o 
sobie mówić jako o „Ametykanlnle”.

Tymczasem urzędnicy administracji bry­
tyjskiej, wysyłani do Ameryki tylko na pe­
wien okres, ciągle patrzeli na nią jako na 
kolonię. Nawet własnych swych ziomków, 
lecz związanych już z Ameryką zaczęli trak­
tować jako niższego gatunku ludzi. Docho­
dziło do tego, że wprowadzane do Ameryki 
prawa angielskie zaczęły coraz mniej odpo­
wiadać miejscowym potrzebom. Poza tym
wśród przybyłych imigrantów znajdowało 

(Dolcońcsenłe na »tr. 8-giej)

Rozbll się bombowiec 
amerykański, 10 zabitych 

Shreveport. — W dniu 1 lipca br. 
rozbił się bombowiec amerykański ty­
pu „B-17”. Katastrofa nastąpiła w re­
jonie Doyline, około 60 km. na wschód 
od tego miasta. Jak podają pierwsze 
raporty, na pokładzie znajdowało się 
10 osób, które poniosły śmierć na 
miejscu. Brak bliższych danych, co do 
przyczyny i okoliczności, w jakich ka­
tastrofa nastąpiła.

LONDYN. — Ambasador Jugosławii w 
Londynie przedstawił notę protestacyjną w 
brytyjskim ministerstwie Spraw Zagranicz­
nych w sprawie przelotu samolotów R.A.F, 
ponad terytorium Jugosławii.

BEYREUTH. —• Winifred Wagner, wnuc*», 
ka wielkiego kompozytora niemieckiego za­
stała skazana przez sąd denazyfikacyjny nń 
15 miesięcy robót przymusowych za współ­
pracę z hitlerowcami. Współpracowała ona 
jako artystka w propagandzie Goebbelsa.

BERLIN. — Wojskowe władze rosyjskie 
w Niemczech aresztowały 19 Niemców za 
posiadanie karabinów niemieckich i amunicji.

WIEDEŃ. — Austriacki „Wiener Khrier” 
doniósł, Iż trzech rosyjskich żołnierzy za­
brało austriackiego socjalistę i odjechało 
wraz z nim w samochodzie wojskowym.

RZYM. —- Nieznani sprawcy dokonali wła­
mania do mieszkania marszałka Badoglio i 
skradlj srebra j kosztowności na kilka mi­
lionów lirów.

WASZYNGTON. —- Amerykański Depar­
tament Rolnictwa oświadczył, iż Belgia o- 
trzyma dodatkowo 200 tysięcy funtów eoji 
1 fasoli oraz 30 tysięcy funtów oliwy do koń­
ca bieżącego miesiąca.

TOKIO. — Około 200 km. na zachód od 
Osaka wykoleił się japoński pociąg osobowy. 
13 pasażerów poniosło śmierć, 52 było ran­
nych.



Glosy Czytelników

Do Braci Wychodźców! Dzień Niezależności St. Zjednoczonych
(Wiersz dyskusyjny)

Bracia wychodźcy wszakże o tym wiecie, 
że waśń i kłótnia rodzinę rujnują, że zło 
i niepewność panujące w świecie, pożąda­
nego ładu nie zbudują.

Podejmmy pracę, choć wymaga trudu, bo 
pełno chwastów na serc naszych glebie, o- 
czyśćmy serca z nienawiści brudu, złości i 
pychy, z samolubstwa siebie.

Nie trwajmy w błędach tych nadal upar­
cie, wszak — żeśmy przez nie tyle wycier­
pieli... niech dziś się zamkną w dziejów na­
szych karcie, bo z błędów naszych wrodzy 
korzyść mieli.

Wszyscy pragniemy żyć w jedności, zgo-l 
dzie, każdy z nas różne sposoby zaleca, jedni 
chcą łowić ryby w mętnej wodzie, drugim 
naprawdę cel wzniosły przyświeca.

Różne sposoby oraz różne cele, nie dopro­
wadzą do zgody, jedności, i nie dadzą nam 
korzyści zbyt wiele, jeśli w nich braknie 
braterskiej miłości.

Na nic nam hasła głośne, lecz przyziemne, 
nacechowane nienawiści jadem, które nam 
głoszą różne duchy ciemne, wychodztw’o na­
sze nie pójdzie ich śladem.

Patrzcie jak różnych zbawców liczba 
wzrasta, szerząc niewiarę, zepsucie, niezgo­
dę, zło swe rozszerza na- wioski i, miasta, 
sączy truciznę w pokolenie młode, by je spro­
wadzić na pochyłą drogę, nie ową prostą,; 
pewną, nieomylną.

Uderzmy przeto w dzwon wielki na trwo­
gę. My chcemy młodzież mieć zdrową i sil­
ną, wychowywaną na zasadach wiary, w po­
czuciu prawa 1 sprawiedliwości, by u mło­
dzieży miał szacunek stary, by młodzież była 
wzorem szlachetności! I

Mogą tylko ludzie duchowo wysocy! któ­
rzy braciom szczepili miłość do Ojczyzny, 
ludzie, którzy pomimo gwałtu i ucisku, bro­
nili mężnie praojców spuścizny, dla ‘dobra 
braci, nie dla swego zysku.

Tym należny szacunek, szczere zaufanie, 
ich rady proste, zdrowe stosować nam trze­
ba, im powierzyć doniosłe jedności zadanie, 
ci ludzie się nie dadzą kupić kęsem Chle­
ba.

A więc do wspólnej pracy dla dobra roda­
ków precz nienawiść zawarta w mnóstwie 
haseł nowych! Stworzym zdrową i silną ro. 
dzinę Polaków na zasadach prawdziwych na­
uk Chrystusowych. J. Masternak

Groby polskie 
w Szlezwiku - Holsztynie

LUBEKA. — Na 115 cmentarzach, roz­
sianych na terenie Szlezwiku-Holsztyna, za­
rejestrowano 3645 mogił Polaków, deporto­
wanych przymusowo na roboty w okresie 
wojny. Około 60% deportowanych Polaków, 
pochowanych w Szlezwiku-Holsztynie, zmar­
łe z wycieńczenia, 30% z powodu nieszczę­
śliwych wypadków przy pracy, od wybuchów’ 
pocisków’ ltd. a tylko 10% zmarło śmiercią 
naturalną.

Na dnie morskim w zatoce Lubeckiej, w 
masowych mogiłach na cmentarzach w Neu­
stadt, Haffkrug, Ammendorf, Niendorf, Tra- 
vemiinde oraz w Lubece I Kilonii, spoczywa 
około 11.000 więźniów obozów koncentracyj­
nych.

Opiekę nad tymi mogiłami sprawują lokal­
ne Komitety opieki nad mogiłami oraz Ref.

Czy mogą spełnić to szczytne zadanie ludzie opieki nad grobami i rejestr, zmarłych na 
bez serca, bćz celu, * bez mocy ? odpowiedź terenie Szlezwiku-Holsztyna, istniejący przy 
krótka na takie pytanie: ' Związku Polaków.

Polityka rosyjska w opinii amerykańskiej
Waszyngton. — Prasa amerykańska posą- jącym najczęściej żadnego albo bardzo małe

dza Rosję o chęć stworzenia czegoś w ro­
dzaju Związku Państw Bałkańskich, oczywi­
ście pod swoją kontrolą.

Przeprowadzana czystka na Węgrzech i 
w Bułgarii oraz przygotowania do narzuce­
nia również Austrii „swojego” rządu, oto 
fakty, którymi prasa amerykańska uzasad­
nia swoją tezę.

„Baltimor Sun” twierdzi, że technika tych 
„podbojów” polega na tym, iż wyćwiczeni w 
szkole Stalina ludzie wysyłani są do różnych 
krajów, z poleceniem objęcia tam władzy. 
Ludzie ci w oparciu o sowiecką armię oku­
pacyjną dochodzą prędzej czy później do te­
go celu bez względu na to, czy wybory w 
danym kraju były wolne czy nie. Jakikolwiek 
protest z tego powodu ze strony państw za­
chodnich jest tylko świstkiem papieru. Cie­
kawą jest rzeczą, że Rosja osiągnęła te 
„zdobycze” tylko w krajach wysoce rolni­
czych. Już państwa rolniczo-przemysłowe 
jak np. Czechosłowacja czy Austria spra­
wiają pewne trudności ludziom Staliha — 
pisze prasa amerykańska.

Sukcesy komunistyczne oparte są bowiem 
nie na robotniku „wykorzystywanym przez 
kapitalistę” ale raczej na wieśniaku, nie ma-

wyńobienie polityczne.
Jeśli pójdziemy bardziej na Zachód do 

krajów uprzemysłowionych jak Włochy lub 
Francja to zobaczymy, że plany komuni­
styczne są jeszcze trudniejsze do zrealizo­
wania. Wynika to z tego, że przeciętny o- 
bywatel tych krajów posiada większe wy­
robienie polityczne. Nadto stopa życiowa w 
tych krajach jest wysoka i wszelkie obie­
canki nie znajdują wielkiego posłuchu.

Tak pisze prasa amerykańska o stanie 
rzeczy w Europie.

Nowa nota protestacyjna 
W. Brytanii do Bułgarii

Londyn. — W. Brytania złożyła w dniu 1. 
lipca br. drugą notę protestacyjną w Bułga­
rii w sprawie zamknięcia dwóch pism opo­
zycyjnych. Nota mówi, iż Bułgaria nie od­
powiedziała zadawalająco na pierwszą notę 
brytyjską.

Nota domaga się przywrócenia dziennika 
opozycyjnego „Svobodny Naród” oraz innych 
pism opozycyjnych. Także pracownicy do­
magają się otwarcia ich warsztatu pracy.

Nr. 176

Male sensacje 
z wielkiego świata

Wojna domowa w Chinach
NANKIN. — Generalissimus Czang-Kaj- 

Szek zarządził pełną mobilizację w Chinach. 
Obejmuje ona mobilizację ludzi i wszelkich 
zasobów narodowych do walki przeciwko 
czerwonej armii chińskiej. Mobilizacja zarzą­
dzona została w dniu 1-go lipca br. Decyzja 
powyższa zapadła na specjalnej sesji Rady 
Politycznej Koumingtangu, a jest wynikiem 
ciężkiej sytuacji powstałej wskutek zwy­
cięstw armii komunistycznej.

Protest Wielkiej Brytanii
Londyn. — Rząd W. Brytanii wystosował 

do Węgier notę protestacyjną w związku z 
zajęciem dwóch statków żeglugi dunajskiej 
z terytorium Austrii. Oba te statki nie by- 
ły jeszcze zapłacone, dlatego firmy brytyj­
skie wystąpiły do Węgier z żądaniem uregu­
lowania zapłaty. Nota brytyjska domaga »?, 
załatwienia sprawy z prawnymi właścicie­
lami statków. Rząd węgierski wyraził żal z 
powodu tego wypadku i przyrzekł rozpocząć 
rozmowy z brytyjskimi właścicielami.

się wielu ludzi, którzy krytycznie patrzeli 
na ówczesny ustrój monarchistyczny i zwią­
zane z nim przywileje pewnych klas.

Wśród ludności Ameryki zaczęli się nato­
miast wybijać właśni przywódcy 1 zaczął się 
rozwijać ruch na rzecz niezależności. Benja­
min Franklin, Tomasz Jefferson, John A- 
dams, Robert Livingstone i Inni zaczęli gru­
pować dookoła siebie zdecydowanych demo­
kratów’, głoszących hasła niezależności. 
Wreszcie po latach przygotowań odbył się w 
r. 1775 w Filadelfii pierwszy „Kongres Kon­
tynentalny”. Wysunięto na nim zarzuty 
przeciwko dominacji brytyjskiej 1 zastana­
wiano się, w jaki sposób uzyskać prawa wol­
nych ludzi. Istniały jeszcze wahania, lecz raz 
zapoczątkowany ruch stawał się coraz po­
wszechniejszym.

Wiele do popularyzacji hasła niezależno­
ści przyczyniła się broszura Tomasza Paine 
p.t. „Opinia powszechna”. Broszura wydana 
w styczniu 1776 r. głosiła konieczność nieza­
leżności I wzywała do zastąpienia dyskusji 
czynem. W ciągu 3 miesięcy broszura uzy­
skała nakład 120 tysięcy egzemplarzy, a 
nieco później nawet pół miliona, nakład 
wprost nie do pomyślenia w ówczesnych wa­
runkach w Europie.

Wreszcie w maju 1776 r. stan Virginia u- 
chwalił sobie nową Konstytucję, przekazują­
cą rządy w ręce narodu. Jednocześnie upo­
ważnił swych delegatów na „Drugi Kongres 
Kontynentalny” do zgłoszenia „Deklaracji 
Niezależności”.

I w dn. 7 czerwca delegat Virgin!! Ryszard 
Henryk Lee zgłosił rezolucję, wzywającą do 
ogłoszenia kolonii wolnymi i niezależnym! 
stanami, nie podlegającymi więcej zwierzch­
ności korony brytyjskiej. Były pewne wa­
hania i głosowanie nad rezolucją odłożono do 
dnia 1-go lipca. Wyłoniono natomiast komi­
sję, której zadaniem miało być opracowanie 
odpowiedniej deklaracji. Członkowie komisji: 
Tomasz Jefferson (Virginia), John Adams 
(Massachusetts), Roger Sherman (Connecti­
cut), Rohęrt Livingstone (Nowy Jork) 1 Ben­
jamin Franklin (Pensylwania) powierzyli o- 
pracowanie deklaracji Jeffersonowi. Stał on 
się tym samym ojcem duchowym postano­
wień .które miały z nowej Republiki uczynić 
jedno z najpotężniejszych mocarstw świata. 
Jefferson, plsząc 50 lat później o powierzo­
nym mu zadaniu zaznaczył: „Nie dążąc do 
oryginalności zasad i nie kierując się żadną 
szczególną napisaną opinią poprzednią, ko­
niecznym było, aby deklaracja była wyrazem 
ducha amerykańskiego. Cały jej autorytet 
tkwi w sharmonizowaniu współczesnych na­
strojów”.

Jefferson przedłożył kongresowi w dn. 28 
czerwca projekt Deklaracji. Po dyskusji, w 
pierwszym głosowaniu w dn. 1 lipca trzy 
stany wypowiedziały się przeciwko odłącze­
niu od korony brytyjskiej, lecz już następ­
nego dnia, 2 lipca, delegaci wszystkich 13 
reprezentowanych stanów wypowiedzieli się 
jednogłośnie za niezależnością.

W dn. 4 lipca 1776 r. Kongres uchwali! 
„Deklarację Niezależności”, która stała się 
podstawą powstania „Zjednoczonych Stanów 
Ameryki Północnej”, początkowo łączących 
13 stanów, obecnie zaś 49. Treść deklaracji 
odczytano na istniejącym do dziś „Skwerze 
Niezależności” w Filadelfii, ogłoszono w mia­
stach wszystkich 13 stanów’, a w ■'niu 15 
listopada 1777 r. ratyfikowano.

Trzeba było jednak jeszcze wielu Lit do 
pokonania wewnętrznych trudności I w yzwo­
lenia się całkowicie, z pod wpływu brytyj­
skiego. I dopiero 17 września 1787 r. v hwa-

(Dokończenie ze str. 1-ej)
aze, źe ludzie są raczej skłonni cierpieć 
jak długo ich cierpienia są możliwe do 
zniesienia, niż wymierzy ć 'sobie sprawie­
dliwość drogą zniesienia form rządu, do 
których się przyzwyczaili. Jeśli jednak 
długi ciąg nadużyć i uzurpacji, dążących 
niezmiennie do tego samego celu, zdra­
dzają zamiary poddania społeczeństwa 
despotyzmowi absolutystycznemu, społe­
czeństwo posiada prawo i obowiązek od­
rzucenia takiego rządu i zapewnienia so­
bie nowych gwarancyj dla swego przy­
szłego bezpieczeństwa”.

Z głęboką rozwagą należy nam czytać te 
słowa z przed 171 lat, które w głębokiej swej 
mądrości w niezwykle prosty sposób ujmują 
dążenia, jakim ludzkość hołduje w głębi swej 
duszy, a które w innych częściach świata 
stale są gwałcone. Hasła te kształtowały ro­
dzący się w ciężkich warunkach naród ame­
rykański, przyświecały mu stale i stały się 
podstawą rozmachu, który zadziwił świat,*

Jeśli tak wielokrotnie dziwnymi są dla nas 
w Europie „kariery amerykańskie”, założę 
niem ich było 1 jest podkreślenie w Stanach 
Zjednoczonych prawdy, bronionej przez całą 
potęgę państwa, iż „wszyscy ludzie rodzą 
się równymi”. Ten stan rzeczy powodowa’ ] 
źe biedni, zahukani emigranci, którzy póź j

niej przybyli, szczególnie ze wschodniej Eu­
ropy, i zaludnili Amerykę, odnajdywali tam 
godność ludzką, jakiej nie posiadali w swych 
krajach. Widząc przed sobą otwarte wielkie 
możliwości, oddawali nowej Ojczyźnie wszy­
stkie swe siły, zrastali się z nią 1 tworzyli 
jej potęgę/

I jeśli kiedy, to dziś właśnie ludzie prze­
jęci Ideałem wolności zwracają się myślą ku
słowom Jeffersona z przed 
Wincenty Benet w’ książce 
ka” pisze o nich ni. in.:

„Słowa te zachowują

171 lat. Stefan 
swojej „Amery-

swą moc. Przy-
darzyło nam się je zdradzić, co jest rze­
czą ludzką. Wierzymy jednak, że podob­
nie jak w r. 1776 również j dziś są to 
słowa odpowiadające ludziom wolnym. 
Pragniemy, aby zachowały one swe zna­
czenie, cokolwiek to nas kosztuje”.

Ludzkość jest targana na wszystkie stro- 
.y nowymi ideami, a w rzeczywistości ukry­
wającymi jakże znane dążenia ku pogłębie- 
uu wolności ludzkiej. Otuchę do przeciw­
stawienia się im czerpie m. in. i z faktu, że 
Iziś potęgą światową jest państwo, które w 
iągu 171 lat pozostało wierne w.ecz tej praw 
izie, że celem ludzkości powinno być dą- 
enie do rozwoju człowieka w atmosferze 

wolności i szczęśliwości!

W „Hali Niezależności” w Filadelfii wisi dzwon „Liberty Bell” (Dzwon Wolności), po­
siadający napis: „Głosić wolność na przestrzeni całego kraju wszystkim jego mieszkań, i 
com”. Dzwon jest tjjlko 1.60 m. wysoki i waży 932 kg., odlany w r. 1773. .Dzwon Wol­
ności” obwieścił uchwalenie „Deklaracji Niezależności” oraz w dniu 6 czerwca 1944 roku 
wylądowanie Aliantów w Normandii, a później kapitulację Niemiec. 1
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g Podczas ostatnich upałów wypito w 
Paryżu rekordową ilość wody. Ciekawym 
byłoby wiedzieć, w jakim stopniu do te­
go rekordu przyczyniła się „Wielka Trój­
ka” kiedy pociła się podczas obrad nad 
planem Marshalla.

■ Maszynistki Konferencji umieszczo­
no w... łazience, w której znajduje się zło­
cona wanna. Stojąca iia podniesieniu jak 
tron jakiś, w’anna była słabą pociechą 
dla cierpiących od upału ładnych panie­
nek.

g O samej Konferencji powiedzmy i 
my wr naszej rubryce swe zdanie słowami 
jednego z poetów emigracyjnych: Poga­
dali, pogadali, pogadali... odpłynęli, od­
lecieli, odjechali...

g Babcia Cheron z Chartres, lat 86 w 
każdym razie po raz pierwszy... poleciała, 
otrzymując ostatnio chrzest powietrzny. 
Przedsiębiorczość w takim wieku może 
babcię daleko zaprowadzić.

g W jaki sposób 17.500 mężów amery­
kańskich opuściło sw’e żony nie zdradza 
nam dr. Harvey z uniwersytetu w Fila­
delfii. Twierdzi natomiast, żc przyczyną 
ucieczki był nieznośny charakter żon. Do 
tego czasu sądzono zaś, że tylko żony 
protestują przeciwko złemu charakterowi 
mężów’.

g Jeśli już mowa o małżeństwie warto 
przytoczyć orzeczenie sądu w Nowym 
Jorku: „Małżeństwo bez dzieci chybia ce­
lu”. Na tej podstawie unieważniono mał­
żeństwo śpiew’aczki Withers. Mąż chciał 
domu i dzieci, a ona sceny i żadnych dzie­
ci..

g Tybetem rządzi. 10-cioletni Dalaj 
Lama, a za niego regent Dala. Zwolen­
nicy poprzedniego regenta Jachena posia­
li Dali w paczce bombę, która jednak nie 
wyrządziła mu krzywdy. Dwaj przywód­
cy rewolty zostali skazani na wyhipienie 
oczu, karę chłosty i dożywotnie więzienie. 
W Tybecie poleca się więc w każdym ra­
zie być zwolennikiem tych, którzy rzą­
dzą...

g Metro paryskie przewiozło w I kwar­
tale rb. 600 milionów pasażerów wobec 
400 milion, w tym samymi czasie w 1938 r. 
Znak to, że się demokratyzujemy, źe 
przy tjmi metro będzie miało w r. b. 3 
miliardy’ 500 milionów deficytu to także 
jednak znak czasu.

g Za „tanie pieniądze” można się prze­
jechać Renem dawnym jachtem Hitlera, 
Podróż na osobę kosztuje 100 dolarów. 
Taniej to w każdym razie niż za Hilera, 
który gości swoich woził bezpłatnie, a na­
stępnie zabierał im jch cale państwo!

g W ogrodzie pałacu Buckingham w 
Londynie straż znalazła nad ranem parę 
miłosną, która akurat miejsce pod okna­
mi pary królewskiej uznała za najlepsze 
do wyznania sobie miłości...

g 400 dygnitarzy hitlerowskich w obo­
zie w Darmstadt zbuntowało się, kiedy 
Amerykanie kazali im pracować. Naziści 
uspokoili się dopiero wtedy, kiedy im wy­
tłumaczono, źe odnośna praca jest dla 
Niemiec a nie dla USA. Uczucia „krzjwv- 
dzonych niewiniątek” należy szanować.

g 1‘rzedsiębiorczy ludzie chwytają w 
lot każdą okazję. Pierre Moret, udając o- 
oficera marynarki, w jednym z kąpielisk 
nabrał szereg ludzi na większe pożyczki 
pod pozorem, że z .powodu strajku ban­
kowców „nie może podjąć pieniędzy”. O- 
becnie siedzi, gdyż straż więzienna jesz­
cze nie strajkuje.

łono Konstytucję, a nawet dopiero 
kwietnia 1789 r. wybrano plerwszeg

dn. 30 
irezy-

..Międzynarodówka 
Demokratyczna*’

Szanghaj. -— „Wewnętrzna” wojna w Chi- । 
nach wywołuje coraz większy niepokój. Nie 
dawno arcybiskup Nankinu J.E. Paul Yupin 
oświadczył publicznie, że wojna w Chinach 
jest konfliktem międzynarodowym i przygo­
towaniem trzeciej wojny światowej. Wzywa 
do stworzenia „Międzynarodówki Demokra­
tycznej” dla zwalczania „Międzynarodówki 
Komunistycznej". Oskarża Rosję, iż pomaga 
komunistom chińskim w Mandżurii. W końcu 
w apelu zwróconym do Ameryki przypomina, 
iż Chiny, które zawsze walczyły w obronie 
demokracji zasługują na uwagę równie do­
brze jak Grecja 1 Turcja.

Podział armii indyjskiej • 
pomiędzy Pakistan i Hindustan

Londyn. — W Londynie i w Nowym-Delhi 
ogłoszono równocześnie, iż w najbliższych 
tygodniach nastąpi podział armii indyjskiej 
pomiędzy dwa nowo-powstające Dominia, 
Hindustan i Pakistan. Podział ten ma być 
wykonany najpóźniej do dnia 15 sierpnia br. 
Armie tą będą armiami narodowymi dla u- 
trzymania ładu i bezpieczeństwa publiczne­
go w obu państwach.

Naczelne kierownictwo spoczywać będzie 
w ręku naczelnego dowództwa hindusko - 
muzułmańskiego pod kontrolą brytyjską.

Jak wiadomo, armia brytyjska, która za­
pewnia obronę zewnętrzną Indyj, a więc obu
Dominiów, pozostanie 
kwietnia 1948 roku.

Indiach do 1-go

Polska jednym z najmniej zalesionych 
krajów Europy

Człowiek, organizując swoje życie, może 
czerpać pełną ręką z bogactw i wolnych e- 
nergii przyrody, nie wolno mu jednak zakłó­
cać równowagi sił przyrody. Rozwój ludzko­
ści powoduje niestety często zakłócenie tej 
równowagi i w konsekwencji klęski całych 
narodów 1 olbrzymich połaci ziemi.

Prof. Schwencel podaje, że Chiny utraciły 
w czasie od 1700 do 1100 przed Chrystusem 
50% swego aureału gleb lessowych. Przez 
wycięcie lasu rozpętał człowiek w tym ob­
szarze erozję, która zabrała mu żyzną war­
stwę gleby, żółta Rzeka unosi corocznie 2 
i pół miliarda ton ziemi pobranej z gleb les­
sowych. Erozja tego obszaru trwa dalej. U- 
padek i zubożenie Chin spowodowane jest 
zniszczeniem podstawowego bogactwa przy­
rody, jakim jest gleba.

Amerykański autor, A. Swing, podaje, że 
erozja gleb amerykańskich i odwodnienie ich 
głębokimi kanionami postępuje tak szybko, 
że po upływie 50 lat 25% gleb stanie się 
nieużytkami.

Sahara po dojściu prawie do samego Mo­
rza śródziemnego i zniszczeniu cywilizacji 
państw arabskich posuwa się obecnie w głąb 
Afryki z szybkością 1 m. rocznie na długo­
ści 2.000 km. Grecja po wylesieniu stała się 
krajem nagich skał, rumoszy kamiennych i 
lichych pastwisk.

Polskie lessy wyżyny Małopolskiej wystę­
pują już tylko w formie resztkowych wysp. 
W obszarze polodowcowym uruchomiliśmy 
szereg wydm, a ilość nieużytków zwiększa 
się co roku.

Powodzie czynią wskutek tego u nas stra­
szliwe spustoszenia. Wylew Wisły w roku 
1903 pozbawił dachu nad głową 15.000 lu-

dzi, a szkody oszacowane były na 6.000.000 
dolarów. Wylew w roku 1934 wyrządził szko­
dy, określone sumą 10.000.000 dolarów. W ro­
ku bieżącym byliśmy świadkami nowego ka­
tastrofalnego wylewu Wisły.

Znacznie większe, choć mniej rzucające się 
w oczy, są straty spowodowane zmianą kli­
matu i obniżeniem poziomu wód gruntowych 
oraz rozwojem szkodliwych zwierząt 1 owa­
dów.

Gospodarstwo leśne jest nie tylko gospo-

denta w osobie Jerzego Waszyngtr zwy­
cięskiego wnd^a -*

Odtąi* USA Wesuy na d.iogv . arodC Acj 
niezależności, zapoczątkowanej w dniu 4 lip­
ca 1776 r., który przeszedł do historii Ame­
ryki jako święto narodowe „Dnia Niezależ­
ności”.

„Deklaracja Niezależności” stała się, obok 
Konstytucji, jednym z dwóch kamieni węgiel- 
lych „wyznania wiary amerykańskiej” i po­
glądów na życie Amerykanów. W opracowa­
niu Jeffersona mówi ona dobitnie w para­
grafie drugim:

„Uważamy za prawdę wldoęzną. że 
wszyscy ludzie zostali stworzeni równy­
mi. że otrzymali od Stworzyciela pewne 
prawa niepozbywalne, w liczbie których 
znajduje się prawo korzystania z życia 
I z wolności i poszukiwania szczęścia. Dla 
zapewnienia tych praw tworzone są mię­
dzy ludźmi rządy, których słuszne upraw­
nienia wynikają ze zgody rządzonych. Za 
każdym razem, kiedy jakakolwiek forma 
rządu dąży do zniszczenia tych celów, lud 
ma prawo ją zmienić lub znieść, stworzyć 
nowy rząd oparty na tych zasadach i 
ustalić uprawnienia w formie, jaką uwa­
ża za najbardziej stosowną do zapewnie^ 
nla mu bezpieczeństwa i szczęścia, Co- 
prawda ostrożność wymaga, aby z po­
wodów błahych lub przejściowych nie 
zmieniano rządów ustalonych od dawna.

Doświadczenie wykazuje bowiem zaw-

SIDNEY. — Konferencja imperialna wszy, 
stldch Dominiów brytyjskich zblerze się w 
Kam berze w dniu 26 sierpnia br. celem omó­
wienia warunków’ pokojowych z Japonią.

PRAGA. — Ambasador R.P, Wierblowskidarstwem produkującym drzewo. Lasy i za-1
drzewienia mają duży wpływ na zdrowotność udzielił wywiadu tygodnikowi „Swet” 1 wy- 
miast i osiedli, tak pod względem fizycznym,; raził przekonanie, że w terminie dwulet-
jak i nerwowo-psychicznym. [ nim zostaną załatwione wszystkie dotych-

A ponadto drewno jest surowcem o wiel-1 czasowe zagadnienia terytorlalno- graniczne 
kiej jeszcze przyszłości. [ pomiędzy Polską a Czechosłowacją.
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Von Falkcnhauscn 
wypuszczony na wolność

LONDYN. Berliński korespondent
„Daily Mail” doniósł, iż generał von Falken- 
hausen, były gubernator hitlerowski za cza­
sów okupacji niemieckiej w Belgii został pod 
koniec ubiegłego tygodnia wypuszczony na 
wolność. Korespondent dodaje, iż wypusz­
czenie na wolność von Falkenhausena pozo- 
staje prawdopodobnie w związku z faktem, 
iż nie można mu było udowodnić, by popeł­
nił zbrodnie w czasie pełnienia swych funk- 
c.yj. Podobno za to, że przeciwstawiał się 
Ś.Ś. został przez Hitlera swego czasu odwo­
łany.

Czy Ewa Braun żyje ?
Bolzano*. — Ewa Braun, przyiaclółka i w 

końcu żona Hitlera, miała podobno być wi-
dziana w Południowym Tyrolu. Amerykańska

Tym razem posłyszano go. Czyjaś 
•głowa zasłania światło.

— Kto woła? — pyta po arabsku.
— To ja, Anim, uciekłem z niewoli 

u giaurów... Spuśćcie mi linę, na Alla­
cha!

— Sam jesteś?
— Sam, ale mnie ścigają! Już ich 

słyszę! Linę, przez imię Proroka!
Chwila ciszy, po czym z szelestem 

spuszcza się z góry sznur, giętki, twar­
dy jak wąż. W ślad za nim wychyla się 
cięciwa luku, czyjeś oczy bacznie śle­
dzą, czy wołający jest istotnie sam.

Jastrzębiec chwyta za sznur, drapie 
się zręcznie do góry. Już dosięgnął o- 
kienka. Znikł.

Książę Tarentu oddycha z ulgą, kła­
dzie się na ziemi i czeka. Czeka długo, 
nieomal do świtu. Czekając rozmyśla 

: nad wszystkim, co się zdarzyło w o- 
: statnim półroczu. Trzęsienie ziemi ,na- 
' cieszłe w same Gody, wstrząsnęło po­
tężnie umysłami. Nie ma co mówić, 
przyszło w porę. Książę Tarentu, zna­
jący wybuchy Etny, mniej się nim 
przejął niż Normanie lub Lotaryńczy 
cy, jednakże przyznaje, że sam przez 
chwilę wahał się, czy nie odstąpić od 
zamiaru zatrzymania Antiochii dla 
siebie. Na szczęście opanował się w

służba wywiadowcza prowadzi w tym kierun 
'• ku dochodzenia.

i czas i tego głupstwa nie zrobił.
I Jastrzębiec długo nie wraca. Boe-

Nowa sytuacja w górnictwie amerykańskim
Kopalnie wracają do
Waszyngton. — Rząd Stanów Zje­

dnoczonych przekazał w dniu 1 lipca 
Łr. 2.500 szybów węglowych i kopalń 
w ręce prawnych właścicieli, którzy bę­
dą mieli obowiązek uregulować wszy­
stkie sporne sprawy z górnikami, gdy 
w dniu 8 lipca br. powrócą z wakacyj 
10 dniowych. Rząd U.S.A, zarządzał o- 
statnio kopalniami przez 13 miesięcy. 
Przejął je w chwili, gdy górnicy straj­
kowali. Obecnie zwrócił je prywatnym 
właścicielom, gdy górnicy znajdują się 
również poza kopalniami na waka­
cjach.

właścicieli w okresie kryzysu strajkowego
sób, iż przemysł metalurgiczny posia­
da nie wiele więcej węgla, jak na naj­
bliższy miesiąc. Nakazane już “zostały 
ograniczenia. W wielkich zakładach i 
stalowniach Carnegie w Stanie Illi­
nois zw’olniono przymusowo około 20 
tysięcy robotników z powodu zarzą­
dzeń oszczędnościowych. Podobnie w 
Pittsburgu i Youngstone 4.000 robot­
ników nie pracuje. W Stanie Alabama 
w Roanoke 2.000 kolejarzy zostało 
zwolnionych. W większości wypadków 
zajęci oni byli przy obsłudze kolejek" 
węglowych.

i właściciele Stalowni i zakładów me­
talurgicznych „United Steel Corpora­
tion” wyrazić mieli zgodę na podjęcie 
rozmów z przedstawicielami Związków 
Zawodowych celem doprowadzenia do 
nowej umowy zbiorowej.

• Właściciele mieliby się jakoby go­
dzić na 35 centów dodatku na godzinę, 
coby podniosło zarobek górnika za 8 
godzinny dzień pracy do 13-tu dolarów 
i 5 centów, zamiast 11 dolarów i 85 
centów za dotychczasowe 9 godzin 
pracy dziennie.

Stan zapasów węgla w Stanach Zje-, Według nie potwierdzonych jeszcze 
dnoczonych przedstawia się w ten spo- danych, wielkie Towarzystwa Węglowe

120 tysięcy robotników portowych

WASZYNGTON. — W dniu 1-go lipca br. 
przystąpiło do strajku 120 tys. robotników 
portowych pracujących w stoczniach. Jak to 
już podawaliśmy, 40 tysięcy porzuciło pracę 
jeszcze dnia 26-go czerwca br. na znak pro­
testu przeciwko uchwaleniu przez Kongres a- 
merykański ustawy antystrajkowej, która 
znaną jest robotnikom U.S.A, jako ustawa 
Taft-Hartley.

Strajkujący robotnicy portowi domagają 
się zawarcia nowej umowy zbiorowej, pod­
wyżki płacy o 13 centów za godzinę, 6 dni 
wakacyj płatnych w ciągu roku i 3 tygodnie 
płatnych wakacyj po przepracowaniu 20 lat.

Obecnie z dniem 1-go lipca br. do daw­
nych strajkujących 40 tysięcy dołączyło się 
80 tysięcy innych robotników zajętych w 22 
stoczniach położonych na wschodniej stro­
nie U.S.A.

Robotnicy portowi i pracujący vv stocz­
niach są zrzeszeni w syndykacie „Snipyard 
Workers”, który należy do centrali C.I.O. 
t.j. Kongresu Robotników przemysłowych. 
Jak wiadomo na czele C.I.O. stoi John Le­
wis, który obok Williama Greena z Amery­
kańskiej Federacji Pracy jest najbardziej 
znanym przywódcą amerykańskiego świata 
pracy.

■Zofia Kossak

KRZYŻOWCY 
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mund przeciąga się i ziewa w trawę, i 
Ziewa nie ze snu, ale z osłabienia wy­
wołanego głodem. Tak, głodem! W o- 
bozach panuje on już w całej pełni. 
Wokoło czarowny maj, a żreć nie ma 
czego. Takiego przednówka nie mieli 
jeszcze nigdy latyńscy rycerze. Ani 
ziarna, ani wina, ani oliwy, ani mięsa. 
Zjedzono już wszelką żywinę, psy i 
koty. Ryb braknie w jeziorze i coraz 
trudniej ułowić cośkolwiek. Zjedzono 
nawet skóry, którymi obita była Mal- 
hommerie. Wśród wojska szerzą się 
głodowe gorączki, głodowe puchliny, 
ludzie umierają coraz gęściej .Straszno 
i wstyd powiedzieć, są i tacy, co wy­
kradają trupy, ćwiartują je, pieką i 
jedzą. Na pustyni pili krew bliźniego, 
teraz źrą jego ciało. Ci, którzy się je­
szcze na to nie odważają, jedzą mielo­
ną korę drzew i przeróżne badyle. A 
że tutejszych ziół nie znają, nie wiedzą, 
które zdatne, które nie, przeto częste 
są wypadki zatrucia.

Konie trzymają się nieźle bo wszę­
dy ruń młoda. Czemuż ludzie nie po-|

trafią jak one jeść trawy? Mogliby 
wprawdzie zjeść te swoje wierne wierz 
chowce, ale tego żaden rycerz nie u- 
czyni póki żyw. Wolej zabiłby i zjadł 
swego sługę.

Głód, głód! Zapomniane czasy, gdy 
pod tymi samymi murami dur zmys­
łów ogarniał głowy, a sprawy kobiece 
górowały nad wszystkimi innymi. Dziś 
już nawet nikt nie pamięta, że tak by­
ło. Piękne Syryjki dawno wyjechały 
do Aleksandretty, stamtąd na połud­
nie, w okolice, których jeszcze nie dot­
knęła wojna. Branki powymierały lub 
je wypędzono, by oszczędzić jadła. 
Trzymane dla rozkoszy dziewki, jak 
Imbramowa Alocha lub nałożnica O- 
święty, ucićkły, gdy głód zawitał. Po­
zostałe niewiasty, wychudłe, zaniedba­
ne snu ją się po okolicy, szukając ja­
dalnych roślin lub oddają swą cnotę 
za strawę, lecz nikt się do nich nie 
kwapi.

Nie ma co mówić, położenie krzy­
żowców jest rozpaczliwe. Przybyli tu 
w pierwszych dniach października. Dziś

jest koniec maja. Przez ten czas właś­
ciwie oblężenie twierdzy nie posunęło 
się wcale naprzód. O walnym natarciu 
nie było co marzyć bez dziesięciu wież 
przynajmniej, a sklecono ich dotych­
czas cztery. Było by pięć, gdyby nie to, 
ż? jedna zniszczała w czasie trzęsienia 
ziemi. Kiedy będą wszystkie gotowe? 
Ludzie osłabli z głodu nie mogą praco­
wać należycie, ruszają się sennie, jak 
muchy jesienią. Jedyną pociechę sta­
nowi nadzieja, że i w twierdzy nie sta­
ja żywności, a o nadejściu Kerbogi, e- 
mira Mossulu, nic nie słychać. Widocz­
nie wcale nie przyjdzie.

O tak, położenie było rozpaczliwe! 
Leżąc na trawie, Boemund stwierdzał 
t j bez przykrości. Gdyby nie było tak 
ciężkie, nie dopiąłby nigdy swego celu. 
Musiało się panom baronom dobrze 
nalać wody do uszu, by raczyli przy­
stać na jego żądanie.

Och, jak długo Jastrzębiec nie wra­
ca! Boemund przeciąga się, patrzy z 
niepokojem na niebo, czy nie blednie? 
Potem znów przypomina sobie wyda­
rzenia długiej zimy.Obce niewiasty po­
uciekały albo je napędzono.... Omer de 
Guillebaut przycichł. Ogrodzenie zro- 
b:one dla białek rozleciało się w czasie 
konwulsji ziemi i tłumacz przepowied­
ni Merlinowych zgodził się uznać to za 
palec Boży.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Stany Zjedn. po uchwaleniu 
ustawy’ antystrajkowej

Amerykańska opinia publiczna nie prze- 
staje się zajmować dopiero co uchwaloną u- 
stawą antystrajkową. Problem czy ustawa 
nie pogorszy stosunków między pracowni­
kiem a pracodawcą, czy raczej jak to po­
wiedział Truman w uzasadnieniu swego ve- 
ta, wprowadzi Stany Zjednoczone w okres 
dużych trudności przemysłowych, otrf pyta­
nie, na które starają się odpowiedzieć zarów­
no przedstawiciele świata pracy jak i przed­
stawiciele świata kapitalistycznego. Według 
Trumana skutki tej ustawy będą odczuwane 
w społeczeństwie conajmniej przez 10 lat, a 
sama ustawa jako taka jest wyraźną groźbą 
dla amerykańskiego świata pracy oraz dla 
demokracji.

Niedaleka przyszłość pokaże kto miał ra­
cję, jednak już teraz należy się obawiać za­
ostrzenia stosunku robotnika do pracodaw­
cy.

Sam fakt założenia veta wywołał atak 
prasy republikańskiej, znajdującej się prze­
ważnie w rękach magnatów finansowych. 
Trumana nazwano tam dyktatorem i niebez­
piecznym tyranem.

Wyspy Hawajskie 49 stanem 
U. S. A.

Waszyngton. — Amerykańska Iz­
ba Reprezentantów opracowała usta­
wę, na mocy której wyspy Hawajskie 
staną się częścią składową Stanów 
Zjednoczonych. Będą one traktowane 
jako 49-ty Stan.

40 uczonych uda Je się na Bikini
San-Diego. — W dniu 1 lipca br. opuszcza 

San-Diego 40 uczonych 1 techników, którzy 
mają się udać na wyspę Bikini, gdzie tech­
nicy i uczeni przemienią się w nurków i zej­
dą na dno morskie, by zbadać stan 14 za­
topionych okrętów wojennych w czasie słyn­
nych doświadczeń z bombą atomową. wyko­
nanych przed rokiem.

Prasa amerykańska donosi, iż żaden z ob­
serwatorów cudzoziemskich nie został do­
puszczony do wzięcia udziału w tej wypra­
wie naukowej. Wszelkie więc obserwacje ze­
brane będą wyłącznie przez uczonych ame­
rykańskich. /

Annia Sianów Zjednoczonyoli 
jest ^BicdnQ”‘i ..Drugą'’

Waszyngton. — Generał Eisenhower, Szef 
sztabu generalnego Stanów Zjednoczonych, 
przemawiając w sprawie budżetu armii na 
Komisji Senatu oświadczył: „Armia Stanów 
Zjednoczonych jest „Biedną” i „Drugą” w 
porównaniu z Armią Związku Radzieckiego
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Ccha Onto.
Wczoraj pisaliśmy o Cat - Mackie1

Przerost biurokracji Przeciw rałownnin rąk

Mniej urzędników-lecz lepiej opłacanych!
Nie dawno temu przytoczyliśmy na tym Ten „przerost etatów” zauważa się w 

miejscu wyjątki z memoriału, jaki organi-) wielu urzędach. Autor artykułu w wspom- 
zacje urzędników państwowych przedłożyły nianym wyżej dzienniku warszawskim odzacje urzędników państwowych przedłożyły

■ rządowi, wskazując na niskie uposażenie u- 
rzędników. Rząd odpowiada urzędnikom, że 
ze względu na ogólną sytuację nie może im 
więcej płacić.

i Zbyt mało mówi się jednak o wzroście

siebie dodaje:
„Znam wypadek, że w ministerstwie 

przyjęto urzędnika — choć właściwie pracy 
dla niego nie było.

Znam wypadek, że w jednym pokoju nu-
oiurokracji, jaką obserwuje się powszechnie. 1 dzą się dwie sekretarki, dwóch pp. dyrek- 

wiczu, który sam wybiera się do Kra- Natworzono nadmierną liczbę urzędów i e-a- * ' 
iu choć bardzo nip\\rvhrpilnie ntukowal tów, podczas kiedy w niektórych gałęzia ,h ju cnoc oaruzo mew) oreame ataKowwi przemyshl notuje się brak nawet praCowni- 
Mikołajczyka 1 ks. Kardynała Hlonda ków biurowych.
za to, że ci dwaj mężowie udali się do Przerost biurokracji poruszyło także o-za to, że ci dwaj mężowie udali się do
Polski dla spełnienia wysokich swoich 9tatnio „życie Warszawy”, które pisze m.;- 
obowiązków wobec Narodu Polskiego. Idz-"^m!"aru tygodnlami ogloszono, że

Takiego punktu widzenie nie rozu- państwo i samorząd przystępuje do energicz- 
mieia iednak ci ktorzv naiiezvli sic nej walki z Przerostami personalnymi. O- • . - ' i • *’• hT° J11 8 X statnio dziennikarz odwiedził parę pow^.2-c wygodnie, nie z własnej pracy, j niejszych instytucji. Pragnął otrzymać od
którzy nie mogą pojąć, jak można" po­
rzucić funty i dolar)*, by udać się na
trudną placówkę do ubogiego i cierpią­
cego Kraju.

Druhem serdecznym Cat - Mackie­
wicza na londyńskim bruku był zawsze 
Zygmunt Nowakowski, któremu w Pol­
sce sanacyjnej świetnie się powodziło 
za śpiewanie hymnów na cześć piłsud­
czykowskiej „Gałązki Wawrzynu”, a w 
Ixmdynie żył z subwencyj dawanych 
mu na walkę z P.S.L., z Watykanem i 
Katolicyzmem.

Zaatakował on obecnie ks. Kardyna­
ła Griffina za to, że pojechał do Pol­
ski i że zwiedzał ją w w towarzystwie 
rektora misji polskiej w Londynie ks.

nich odpowiedź na jedno tylko pytanie: czy 
podporządkowały się słusznym zarządzeniem 
oszczędnościowym ?

Odpowiedź, jaką usłyszał możnaby ująć 
jednym słowem: etaty.

Mówiono mu: przecież nie przekroczyliś­
my przewidzianej liczby etatów. Albo: mt 
wykorzystaliśmy nawet wszystkich przysłu­
gujących nam etatów.

Niedawno zaś do redakcji nadszedł list 
od jednego z Czytelników. Pisze w nim:

..Pracowałem przez 10 miesięcy w jednej 
z instytucji państwowych i za ten okres cza­
su użytkowa praca moja równała się 10%. 
I kiedy po przepracowanym, przepraszam, 
przepróżnowanym, miesiącu brałem pensję 
— to zapytywałem sam siebie za co ja wła­
ściwie biorę pieniądze? Całą tę pracę mo­
gło wykonać doskonale 2 ludzi, ale ponie­
waż etat przewiduje 1 kierownika, 1 sekre­
tarza, 3 referentów i 1 woźnego — to choć­
by kije z nieba leciały, musi być 6 osób!”.

prób, Staniszewskiego. Za podróż, za .... ,-----T . 
którą naród polski był wdzięczny ks. Tran i olej z Norwegii 
Kardynałowi Griffinowi, Nowakowski Ministerstwo Zdrowia otrzyma zakupiony 
czyni odpowiedzialnym Watykan, za- w Norwegii olej rycynowy około 40 ton: 
rzucając mu, żc „informacji ks. Pry- ‘ PS ”
masa Kardynała Hlonda i Kardynała ze względu na panujące upały transport 
Sapiehy, albo nie są wystarczające, ten nadejdzie w jesieni.
albo też nie są objektywne”. 4 ambulanse rentgenologiczne

Następnie ten wróg Watykanu i Ka- otrzymał „Caritas” z Londynu 
tolicyzmu, udaje troskę o Kościół W Polaka instytucja charytatywna w Lon- 
Folsce, chociaż podczas wojny wypi- d.Vnie: ..Relief Society For Poles ofiarowała 

a a-i______ U14.L „Caritasowi” 4 ambulanse rentgenologiczne.S) W ał takie ataki, ze dzienniki hltle- i Ambulanse te zostały skierowane do Krako- 
rowskie W Polsce ku zgorszeniu spo- wa, Warszawy, Poznania i Włocławka.
łeczeństwa polskiego powtarzały je na Sfan konsumcii cukru
pierw szej stronie,, bo lepiej. zohydzać centrala Zbytu Przemysłu Cukrowniczego 
CO polsliie i katolickie też nie umiał)’, w ciągu br. sprzedała dotychczas 64 tys. ton 
Obecnie Nowakowski atakuje również cukru na wolny rynek, 47 tys. ton na zaopa- 
Watykan W sposób „Nowakowsko - trzenie reglamentowane kraju, a około 95 
Mackiewiezowski", zarzucając mu. iż ™
myśli „o interesach , a nie „o katoli-
cyzmie”. Pisze n.p.

„Im czyściej Watykan staje na gruncie 
swycli interesów, tym bardziej traci cha­
rakter mocarstwa z ducha, tym bardziej 
zbliża s!ę do państwa świeckiego o małym, 
bardzo małym rozmiarze i małym znaczeniu. 

„ iłują bjłlo podczas wojny, gdy ,w obaxvie na- 
» • rażenia na szxvank swych interesoxx*, nie 

ehciaf w idzieć i słyszeć tego, có śfę działo xv 
. Polsce".

Następnie Nowakowski atakuje ks. 
Staniszewskiego, że 3-go Maja odpra­
wił nabożeństwo dla obydw’och grup 
polskich w7 Londjuie i dodaje :

„Lecz są to tylko personalia. Rzecz wa­
żniejsza, to cel wizyty kard. Griffina xv Pol­
sce, która ma drogę do pexxixego stopnia 
xxskazaną przez p. ministra Bevlna. Jest 
rzeczy niewątpliwą, że konkordat, zaxx*arty 
z tym „rządem", przynieść może korzyść 
interesom, tylko interesom Watykanu oraz

Eksport cukru wyniósł dotychczas około 
70 tys. ton.

Kampania cukrowa przyniosła około 382 
tys. ton cukru.

Straszliwe skutki pijaństwa
O straszliwych skutkach, jakie powoduje 

rozrost pijaństwa śwuadczy, choćby oświad • 
ozenie przedstawiciela Min. Zdrowia, że do 
jednego ze szpitali przywieziono 14-letniego 
chłopca, cierpiącego na „białą gorączkę” z 
powodu nadmiernego stałego użj^ania alko 
holu.

Oczyszczanie stolicy z „odpiysków 
wojny

z
Warszawa. — Akcja oczyszczania miasta 
resztek elementów, uchylających się spod

torów — chciaż łączna suma ich obowiąz-
ków nie wypełniłaby dnia pracy jednej oso­
bie.

Znam wypadek, że na jednym piętrze (o 
siedmiu pokojach biurowych) dwóch woź-
nych i trzech gońców „urzęduje”... prze­
ważnie na osłonecznionym balkonie.

Znam wiele podobnych, nawet jaskraw­
szych faktów. Usprawiedliwia się takie fak­
ty... etatami”.

Jeśli państwo nie może podwyższyć pobo­
rów urzędnikom, ponieważ jest ich zbyt wie­
lu, a stan skarbu państwa na nowe wydat­
ki nie pozw'ala, wówczas siłą rzeczy nasuwa 
się, iż powinno być przeprowadzone skrupu­
latne zbadanie „etatów” i likwidacja nad­
miernej biurokracji.

Za kradzież paczek amerykańskich
Warszawa.. — Za kradzież paczek amery­

kańskich magazynier Kolejowy Wacław Ku­
jawski został skazany na 8 lat więzienia, a. 
Teodora Kruk na 4 lata.
Łódź najlepiej zadrzewionym miastem

Ł:dź. — Jak wykazała statystyka, Łódź 
jest obecnie najlepiej zadrzewionym mia­
stem w Polsce. Parki i ogrody stanowią po­
nad 8,5 procent całego terenu tego miasta. 
Łódź posiada 14 parków*, z któiych najwię­
kszy ciągnie się na przestrzeni 227 hekta­
rów.
Hrabina Szcmbekowa wydała Niemcom 

Wincentego Witosa?

W Polsce zachował się, jako pozostałość 
epoki szlacheckiej, zwyczaj całowania rąk. 
Nie spotyka go się w żadnym innym kraju. 
I kiedy w wyniku wojny na Zachodzie zna­
lazła się duża liczba Polaków z tych, kói, 
wśród których całowanie rąk uważa się ja­
ko wykwit elegancji, patrzano na nich we 
Francji i Anglii jak na ludzi, którzy pocho­
dzą z innego wieku.

W Polsce nie tylko widzi się wprowadza­
nie w czyn na zgromadzeniach towarzyskich, 
austriackiego powiedzonka „całuję rączki”, 
lecz nąwet w urzędach. Komicznie wprost 
wygląda. w niektórych urzędach, jak np. mę­
ska część personelu przy rannym powitaniu 
obcaloxvywuje kolejno rączki żeńskiego per­
sonelu.

Pomyślnym objawem jest, że obecnie sa­
me kobiety dochodzą do wniosku, iż całowa­
nie rąk nie ma nic wspólnego z grzeczno­
ścią ani dobrymi zwyczajami. Oto Koło Ligi 
Kobiet przy Głównym Urzędzie Morskim 
postanowiło, iż zwyczaj całowania rąk po­
winien być zaniechany i ograniczony do osób 
najbliższych.

W każdym biurze G.U.M. wywieszono 
przeto tabliczki z napisem: „Zaniechaj cało­
wania rąk!”

Ubolexx*ać będą zapewne nad tym zwolenni­
cy „szarmanckich” zwyczajów, np. niektórzy 
dyrektorowie w „pewnym wieku”, nadskaku­
jący młodym sekretarkom. Zadowoleni na­
tomiast z kroku Ligi Kobiet będą ci wszy­
scy, którzy są przekonani, że całowanie rąk 
nie ma nic wspólnego ze zwyczajami naro­
dowymi i jest poprostu przeżytkiem epoki, 
która nie wróci...

Kalisz. — Skazany został na karę śmierci 
przez powieszenie Ferdynand Krzysztofor- 
ski za zdradę narodową.

Sosnowiec. — W Łagiszy wybudowano no­
wy kościół, który wkrótce oddany zostanie 
do użytku wiernych. Nowa świątynia z 
czerwonej cegły przedstawia się okazale.

Bochnia. — W Siedlcu przeprowadzono 
poszukiwania naftowe, podczas których do- 
wiercono się gazu. Wyniki wierceń w Siedl­
cu stały się podstawą do przygotow-ania 
drugiego wiercenia w odległości 5 km. od 
Siedlca.

Poznań. — Przed Wojskowym Sądem Re­
jonowym toczyła się sprawa 23 członków 
nielegalnej organizacji * „Warta”, na czele 
której stali R. Majewski, inż. Mejer i ks. 
Ewaryst Gałązka. Majew*ski skazany został 
na 7 lat więzienia, Mejer i ks. Gałązka na 
8 lat.

Szczecin. — W rejonie Dolnej Odry prze­
prowadza się remont szeregu dw*orców i za­
budowań kolejowych. Odbudowa obejmuje 
zarówno stacje pasażerskie jak i towarowe. 
Odbudowa obejmuje też gmach dworca głó­
wnego w* Szczecinie. Dworzec jest już po-

Przemyśl.Odbyła się tu rozprawa hr. 
Klotyldy Szembekowej, oskarżonej o przy­
jęcie w czasie okupacji volksdeutschostwa i 
utrzymywanie bliskich stosunków z Gesta­
po. Sąd skazał hrabinę na rok więzienia.

W toku rozpraw zgłosił się do sądu adwo­
kat Wiktor Jedliński, który oskarżył Szem- 
bekow*ą, że w* r. 1939 zdradziła Gestapo 
miejsce ukrywania się Wincentego Witosa. 
Na skutek doitosu, Witos został wówczas 
aresztowany i osadzony w więzieniu w* Rze­
szowie. Prokurator zapowiedział przeprowa­
dzenie szczególnych dochodzeń w tej spra­
wie. W razie ich potwierdzenia Szembekową 
czekałaby surowa kara.

Zamiast na tronie 
„król cygański” znalazł się w więzieniu kryty dachem.

Poznań. — Do Urzędu Bezpieczeństwa! Katoxxice. — Kontrola Komisji Specjalnej 
wpłynęły meldunki na ~ przewodniczącego stwierdziła. że wielu kupców pobiera za­
światowej rady Cyganów i pietendenta do mia3t ustalonej ceny 10 zł. po 15 zł. za kg.

- - - - J 1 soli.tronu cygańskiego w Polsce, Rudolfa Kwie-1 
ka v^l Bananesco, oskarżające go o współ­
pracę z gestapo.

Jelenia Góra. — Przed kilku dniami pa­
dał w Karkonoszach przez cały dzień śnieg

..Dobry kierownik*9 pamiętał o sobie i innyeli
Żyrardów. — Pracownikom oddziału Pań- Kobylińskiemu w wyprawach do Warszawy

stwowej Centrali Handlowej yv Żyrardowie
powodziło się- nie najgorzej pod czuti, opi*: 
ką kierowmika Józefa Kobylińskiego'. Rozu-

j)ie towarzyszył
tai

— nieznane pozostają rze- 
i różnice pomiędzy sumami

prz . niego faktycznie pobranymi za towa- 
iniał ich potrzeby i umożliwiał im dodatko- ry i wniesionymi do kasy.
we zarobki. Nie zapominał również o swoich I Aby również i pracownicy oddziału mogli 
potrzebach. skorzystać na „upłynnieniu” towarów, prze-

Gdy 6 marca br. otrzymał z Warszawy o-1 znaczył Kobyliński zysk osiągnięty z jednej 
kólnik o upłynnieniu remanentów w oddzia- tury do stolicy dla zespołu pracowniczego, 
le żyrardowskim tj. o konieczności jak naj- Suma podzielona między personel firmy z

Racjonalne odżywianie dzieci
Dzieci nasze na ogół odżyxviane są jedno-1 dem lub marmeladą. Jest to dieta nie tu- 

stajnie i często z tego poxvodu z niechęcią cząca, lekko straxvna i bardzo pożyxxna Zau- 
odnoszą się do jedzenia. Podstaxxą odży- xvażyć należy, że dzieci amerykańskie jedzą 
wiania dziecka powinny być owoce, jarzyny, pieczywo xv ilo*ci minimalnej. Jedzenie bułek 
mleko, przetwory mleczne, pieczj-wo. Więk-, i chleba xv dużej ilości nie jest xvcaJe xvska- 
szość matek ogranicza się do prymitywnego zane. Takie karmienie nie xvymaga wiele za- 
ugotowania w- wodzie jarzyny lub przeplata chodu i czasu, ale też nie jest korzystne dla 
nudne śniadanie i kolację jajkami i mlekiem, dziecka.
A tymczasem molna dziecku przygotować Bardz„ waj,ną s|)rawą je,t |akie umiEjęt.
potrawy, które na pewno pobudzą apetyt Oą^e wnvm-"
przez swoją roznorodnosc. Trzeba tez pa- ranie st6. knhkJv 7 hrłlrt„„i«
miętać, że dziecku należy podawać pokarmy 
w formie lekko strawnej, więc przecierane, 
drobno krajane lub skrobane.

Amerykańskie dzieci, które pod względem 
fizycznym służyć* mogą za wzór dzieci ca­
łego świata, odżywiają się w następujący 
sposób: rano dziecko wypija szklankę let­
niego Anleka lub kawy zbożowej z dwiema 
grzankami lub kawałkiem chleba z masłem. 
Na drugie śniadanie zjada talerz kleiku z 
owsianej kaszy i duże jabłko na surowo. O- 
blad składa się z zupy na maśle, zaprawio­
nej śmietaną, małej ilości skrobanego mięsa 
(pieczonego lub smażonego), sporego talerza 
jarzyn i słodkiej leguminy. Kolację stanowi 
jarzyna gotowana, do tego pomidor surowy, 
sałata lub inna surówka, zależnie od pory 
roku i kompot z jabłek. Gdy dziecko jeszcze 
odczuwa głód, dodaje mu się bulkę z mio-

canie na stół kubków z mlekiem, brudzenie
ubranka jedzeniem, są na porządku dzien­
nym. Dlatego też należy wcześnie uczyć 
dziecko obchodzenia się z przyboraml do je­
dzenia, zwracać uwagę, aby jadło samo i za­
chowywało czystość przy jedzeniu. System o- 
powiadania bajek przy jedzeniu, odwracania 
uwagi w inną stronę, aby dziecko jadło, daje 
złe rezultaty. Czynność jedzenia wymaga u- 
xvagi i skupienia ze strony dziecka. Trzeba 
dziecko uczyć prawidłowo gryźć, łykać i 
zręcznie posługiwać się łyżką, nożem i widel­
cem. Nie trzeba nigdj* zmuszać dziecka do 
jedzenia. Dziecko, które stale cierpi ną brak 
apetytu, widocznie jest chore i na to trzeba 
szukać rady u lekarza. Dla dzieci, które nie 
jedzą z powodu kaprysów, jest tylko jedna 
rada — wygłodzenie. Nie wołać do obiadu, 
nie p<»dać kolacji, aż samo przyjdzie i upom­
ni się o jedzenie.

Sposoby ułatwiania sobie pracy domowej
Praca domowa, umie­

jętnie i systematycznie 
ułożona, nie męczy gj 
spodyni. Dla mrkrfę.la 
przemęczenia, na.eży w* 
kuchni, w której" gospo­
dyni spędza najwięcej 
czasu, sprzęty rozstawić 
w ten sposób, by zao­
szczędzić zbytecznego 
chodzenia. — Wszelkie 
garnki, patelnia itp., po­
trzebne do gotowania, 
winny znajdować się pod 
.ręką gospodyni, w pobli­
żu pieca. Być może, go­
spodynie nasze doczeka­
ją się kiedyś kuchni ta­
kiej, jakiej wnętrze wi­
dzimy na zdjęciu. Jest 
to nowoczesna kuchnia 
amerykańska. Wszelka 
praca gospodyni polega 
w niej jedynie na dozo­
rowaniu różnych apara­
tów. Kuchnia elektrycz­
na, chłodnia, maszyna 
do mycia talerzy i pra­
nia, maszynka do obie­
rania ziemniaków itd... 
wyręczają gospodynię,
spełniając za nią najżmudniejsze prace. (Pint Prance • Clkhćs)

Plaga rozwodów w Polsce

jest rzeczą w tym samym stopniu pewną, że 
może on jedynie zaszkodzić katolicyzmowi”.

Pan Nowakowski jako „mentor” 
Watykanu i „obrońca” Katolicyzmu 
wygląda na przysłowiowego djabla. _ _ _ _ ... „odpryski wojenne".
który się ubrał w ornat. Bowiem stosu- __________ 
wiał? izmrrk n-ownntmiv rln Kiwoinlfł nip

ewidencji 1 nie podlegających prawom pol­
skim, dobiega w Warszawie końca. M. in. 
chodzi tu o Niemców, „Yolksdeutschów”, 
„własowców”, oraz dezerterów. Część z nich 
ukrywa się jeszcze przed władzami, inni 
bardziej bezczelni starają się w starostwach 
o świadectwa loja'noSci. Wielu z nich przy 
tej sposobności zostaje zdemaskowanych. 
Najtrudniej jest zdemaskować „własowców”, 
którzy znają język polski 1 polskie stosun­
ki. Obecnie* władze dokładają wszelkich wy­
siłków, aby jak najszybciej zlikwidować te

szybszej sprzedaży zmagazynowanych w od- jednego,tylko „kursu” wynosiła 115 tys. zł. 
dziale towarów, przystąpił natychmiast doi F*°—— —-**■- -1 *-------
wykonania poleceń.

Komisja Specjalna, nadto ujawniła jeszcze
. szereg innych przekroczeń z jego strony. 

Wykonywał je w następujący sposób. Kil- Stwierdzono, że Kobyliński sprzedał bibułkę
kakrotnie przybywał ciężarówką do Warsza- do papierosów po cenie wyższej od wyzna- 
wy z ładunkiem tpwarów włókienniczych i czonej. Zamiast 840 zł. za paczkę książeczek 
„upłynniał” je osobiście na bazarach war- bibułkowych pobierał po tysiąc złotych. „Do- 
szawskich. | bry” kierownik i w tym wypadku nie zapom-

Na eksport do Warszawy wybierał Koby- niał o personelu, któremu przekazał część 
liński tylko towary sezonowe i w najlepszym zapasów bibułki do sprzedaży we własnym 
gatunku.. A więc klientów na jego towary zakresie.
nigdy nie brakło. Utarg ze sprzedaży towa-1 Sprawa przeciwko Kobylińskiemu i wspól- 
rów wnosił do kasy oddziału zgodnie z obli- nikom znajduje się w dochodzeniu. Czeka 
czeniem po cenach ustalonych. Ponieważ nikt ich obóz pracy.

Do niedawna „krajem rozwodów” była A- 
meryka, obecnie zaś plaga ta objęła wszyst­
kie nieomal kraje, nie omijając Polski. Pra­
sa polska bije z tego powodu na alarm i 
wskazując na spustoszenia, jakie epidemia 
ta czyni w naszym kraju, pisze:

„Mość rozwodów zwiększa się z każdym 
dniem. Jeżeli tak dalej pójdzie, staniemy się 
podobni Ameryce, gdzie przeprowadzenie 
przynajmniej dwu rozwodów rocznie należy 
niejako do dobrego tonu.

Z przerażeniem patrzymy, jak ludzie, aby 
uzyskać upragniony rozwód, obchodzą pra­
wo, frymarczą sumieniem i religią, niepo­
mni obowiązków jakie na nich ciążą wobec 
dzieci.

Zastanówmy się jednak nad tą bolesną 
sprawą głębiej. Jeśli małżeństwo jest bez­
dzietne, cierpi przeważnie tylko jedna z za­
interesowanych stron. Inaczej przedstawia 
się sprawa, gdy są dzieci. Rodzice zwykle 
układają sobie życie na nowo, dzieci zaś — 
ofiary ich egoizmu, pozbawione nagle domu 
rodzinnego, czułości i ciepła, których nie za­
stąpią najlepsze warunki materialne, prze­
żywają tragedię odosobnienia, „niepotrzeb- 
ności” i osierocenia.

Rozważmy dalej. Czy może być zdroxve 
społeczeństwo bez zdrowej moralnie rodzi-

ny? Czy epidemia rozwodów nie zagraża 
podstawom życia naszego narodu? Czy cho­
roba rozwodowa nie jest wynikiem lekko­
myślnego zawierania małżeństw przez nie­
przygotowanych należycie do tego stanu? 
Musimy sobie to uczciwie powiedzieć, że 
nagminnie występujące rozwody są rezulta­
tem zaniku moralności, słabości charakte­
rów, małej subtelności uczuć, lekceważenia 
obowiązków, a przeoe wszystkim braku cnót 
chrześcijańskich, których resztki zabija się 
chęcią życia i użycia-

Na gwałt szuka środków zaradczych A- 
meryka, szukają i inne państwa. Czas naj­
wyższy, abyśmy i my przystąpili do walki 
z tym niebezpiecznym zjawiskiem. Niech 
nam posłuży jako przykład Irlandia, gdzie 
parlament xv obronie całości ogniska domo­
wego wydał szereg zarządzeń przeciwrozwo- 
dowych, utrudniających skłóconym małżeń­
stwom zawieranie powtórnych związków. — 
Nakłania je za to do wzajemnych ustępstw, 
wzajemnego wyrozumienia i poszanowania 
sakramentu małżeństwa". .

nek jego wewnętrzny do Kościoła nie 
różni się w niczym od przekonań naj­
więcej antyreligijnych marksistów.

Ci jednak, którzy na „Rozmarko- 
wych” zjazdach na wychodźtwie ata­
kują katolickich działaczy demokra­
tycznych, niechaj wiedzą przynajmniej 
w jakim znajdują się towarzystwie. -

Ks. Desmette uzyskał doktorat
za pracę o •.Towiańskim 
i polskim Mesjaniźmie”

sięW literaturze polskiej przyzwyczajono 
t. zw. Mesjanlzm Andrzeja Towiańskiego i 
okres działalności Adama Mickiewicza, w
którym tenże stał pod xvpł)3vem Towiańskie­
go, traktować z pewnym lekceważeniem. 
Jeden i drugi jednakże trafnie przewidzie­
li przewroty, jakie czekają ludzkość, jeżeli 
nie zastosuje się w praktyce zasad chrześci­
jańskich i miłości bliźniego w stosunku do 
szerokich warstw pracujących. Obydwaj 
chcieli przeto przekonać naród polski o swo­
jej wielkiej misji chrześcijańskiej, chcieli 
wzmocnić na tej podstawie siły narodu pol­
skiego dla odzyskania niepodległości przez 
włączenie do wysiłku tego jak najszerszych 
warstw, pozyskanych jak najdalszym stoso­
waniem w życiu narodowym zasad ewan­
gelii. Im większy napotykali w społeczeń­
stwie — w „górnych” jego sferach natural­
nie — brak zrozumienia swoich dążeń, tym 
więcej zapalali się dla swojej osobistej misji, 
o której chcieli przekonać naród. Była to 
zresztą epoka romantyzmu, w której podob­
ne prądy, choć w innej formie, pojawiały się 
w innych społeczeństwach, a w szczególno­
ści także we Francji, gdzie Montalambcrt i 
I^amcnnais byli ich głównymi reprezentanta­
mi.

Jest rzeczą godną głębokiego uznania, 
a nawet podziwu, że kapłan francuski, ks. 
Desipette z Lille poświęcił lata studiów nad 
Towianizmem i Mesjanizmem polskim. Bawił 
on dla studiów tych czas dłuższy w Polsce, 
opanował jęzvk polski 1 obecnie owoc swoich 
prac przedłożył Fakultetowi Teologicznemu 
Uniwersytetu Katolickiego w Lille, jako pra­
cę doktorską. »

W obecności ks. Kard. Lienart, profesorów 
Fakultetu Teologicznego oraz profesora li­
teratury polskiej Godlewskiego z Uniwersy­
tetu xv Lille, ks. Desmette bronił ustnie sxvo- 
jej pracy „Towiańskl i polski Mesjanizm”, 
na inoev której uzyskał doktorat „summa 
cum laude”. Nowemu Doktorowi składali ży­
czenia ks. Kardynał 1 Profesorowie, p. kon­
sul Chiczexvski, p. Michał Kwiatkowski, im. 
„Narodowca” 1 wielu innych, którzy ub. so­
boty przysłuchiwali się znakomitej obronie 
swojej tezy przez ks. dr, Desmette.

Nie poddawać się 
prz ygn ębieni u

Przychodzi czasem taki okres silnej de­
presji, przed którym żadną miarą nie jesteś­
my w stanie się obronić. Nie interesuje nas 
wówczas dzisiaj, jutro, najbliższa przyszłość, 
nie cieszy nic, — wszystko pozbawione jest 
dla nas uroku. W chwili takiej małe prze­
ciwności urastają do olbrzymich rozmiarów, 
niemożliwych do pokonania. Doznane krzyw­
dy olbrzymieją, zawody równają się kata­
strofom. Pesymizm obejmuje nas tak cał­
kowicie, że zupełnie nie mamy ochoty do 
pracy. Warto zastanowić się, co może być 
przyczyną takiego załamania się psychicz­
nego.

Mało która z nas zdaje sobie sprawę, że

a Helena MNISZEK S

••ce**e®ee»eeee*^eweee Przygody Rafała Pigułki

Za tnorre het precz, het precz!
Na tratwie, na wodzie, ka pełnej ewobodzie 
Nim Rafał dice zbiec.
Wtem zdała zobaczył rozbitków na brzegu, 
Co znaki dawaje, kiwają na niego;
Więc tratwę kierują, do brzegu oferują. 
By ulżyć w nieszczęściu, ratować bliźniegc. 
Lecz zmyka co tchu, co tchu!
Bo wiedźmy to stare, a jedna Barbarę 
Przypomina mu.
Więc pierzchły marzenia, włos dęba mu staje. 
Ucieka czemprędzej, strach sił mu dodaje.
I znowu się sprawdza przysłowie to znane: 
„Dobrymi chęciami piekło brukowane!”

100) (Ciąg dalszy)
Rączka jej drgnęła w moim uścisku 

i nie puściłem już jej do końca mszy. 
Odeszliśmy od ołtarza i wychodziliśmy 
z świątyni w widocznej tylko dla nas 
glorii szczęścia.

Spotkanie moje w hotelu z panią 
Hańską, uprzedzoną przez Terenię, na 
chwilę przedtem o mojej obecności, od­
było się ceremonialnie, wedle wszelkich 
form kodeksu światowego.

Siostra Piotra Orlicza stylem swo­
im przypomina brata. Dużo pozy i 
sztucznej uprzejmości przy dystynkcji 
wielkiej damy. Na bladej twarzy wy­
raziste oczy błękitne przy siwych wło­
sach, ruchy metodycznie wyrachowa­
ne, nieco przesadne.

Brak jej tylko krynoliny i peruki 
pudrowanej, a byłaby skończonym ty­
pem markizy z dworu Ludwika XIV. 
Przyglądała mi się badawczo ale dys­
kretnie, przez szyldkretowe face a 
main i była grzeczną bez zarzutu. Lecz 
pod tą kurtuazyjną glazurą odczuwało 
się lodowatość mrożącą.

Pomimo, iż miałem słońce w duszy, 
udało mi się zachować doskonały chłód 
którym bezwiednie ująłem sobie tę da­
mę. Im bardziej byłem sztywny wobec 
niej, tym życzliwiej patrzyła na mnie.

Podczas wspólnego śniadania, w po­
łudnie, podano mi depeszę z Rzymu.

— Odpowiedź z Quirinalu — rzekłem
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podając telegram Tereni. Pani Hańska 
przeczytała go również przez swoje 
szkła. Uśmiechnęła się subtelnie.

— Gdyby nie... ostatnie wypadki i 
list pana do Tereni, byłybyśmy fe- 
raz w Ankonie o ile już nie na Adria­
tyku. Co wtedy?...

— Wtedy podążyłbym za paniami — 
odrzekłem z lekkim ukłonem.

— Dokąd?...
— Tam dokąd by panie jechały.
— Wierzę, wygląda paą na człowie­

ka, który... rapidem... dąży do swego 
celu, a tacy zwyciężają. Pan już jechał 
do nas z palmą zdobywcy. Niepraw­
daż?...

— Nie, pani, jechałem dopiero po o- 
wą palmę ,z bardzo silnym pragnie­
niem, z niezłomną wolą by ją zdobyć. 
Lecz, czy ten błogosławiony laur u- 
wieńczy moje czoło, nie byłem bez­
względnie pewny.

— Czy pan w ogóle bywa czego nie 
pewny?...

— Gdy chodzi o największy skarb 
człowieka, o szczęście własne, — skło­
niłem nisko głowę ku Tereni — potra­
fię się nawet trwożyć.'

Pani Hańska podniosła do oczów 
lornetkę. Po chwilowej obserwacji, 
podczas której zamieniliśmy parę słów’ 
serdecznych, z moją dziewczyną, pani 
Hańska złożyła szkła i uśmiechnęła się
znowu dyskretnie.

— Mój brat, Piotr, jest bardzo sta­
nowczy i przewidujący. Przeczuwa lu­
dzi przez skórę, jak mówią... Nazywa­
my go Mettemichem rodzinnym. Prze­
czuł pana i niebezpieczeństwo poważne 
grożące od pana Albertowi, to prawda, 
ale na swej dyplomacji przegrał na

pan nie wygląda co prawda! Lepsze 
byłoby jakieś porównanie rycerskie, 
naprzykład: Spytko z Melsztyna, lub 
Zawisza Czarny, albo bohaterskie: 
...Orland szalony — uśmiechnęła się 
— bo chociaż to ostatnie to tylko imio­
na z przymiotnikami, nie zaś z nazwą 
miejscowości, lecz jednakowo same się 
bezwzględnie nasuwają na usta. Zato- 
rzeccy mogą być właścicielami ziems­
kiego majątku Krąż, lecz ideowo Krąż 
zespala się tylko i zawsze z Pobogiem. 
Istnieje zresztą ogólne przekonanie, że 
Zatorzeccy są uzurpatorami na Krążu 
przez jakiś straszny błąd ludzki, czy 
ironię losu, czy chwilowy kaprys prze­
znaczenia, ale tylko przypadkiem.

Zastanowiły mnie te słowa pani Hań- 
skiey Nie powiedziałem jej oczywiście 
o odnalezieniu kopii testamentu, ani o

właśnie powodem braku odporności psy­
chiczne) są nadszarpnięte siły fizyczne. To 
też gdy przy idzie chwila, kiedy zacznia o- 
garniać nas zniechęcenie, apatia, kiedy nie 
mamy nie tylko siły do zdobywania, ale na­
wet do odczuwania radości, najwyższy czas 
aby pomyśleć o swoim stanie zdrowia.

Jednostka zdrowa i silna umie znaleźć ra­
dość i zainteresowanie nawet wtedy, gdy ży­
cie usiane jest przeciwnościami, umie zna­
leźć tc nim dobre strony, a nawet umie się 
do niego przywiązać, gdyż jest zbudowane 
nakładem własnej pracy, starań i zapobie­
gliwości. Łatwiej zdrowej jednostce pokonać 
złe nastroje, gdy za to słaba osoba wini za 
swe niepowodzenie teszystko i wszystkich: 
los, życie i otoczenie.

I wtedy życie, które jest przecież nieustan­
ną walką, jednostkę słabą łamie. Cierpie­
nia i zawody powinny nas hartować, uszla­
chetniać i zaprawiać do dalszej walki z tru­
dnościami t przeciwnościami życia.

Prsepi*i, I;ni-harsliic

Ser do naleśników
Ser utrzeć, rozrobić z kwaśną śmietaną, (pro­

porcje oznaczyć trudno, ponieważ ser bywa wię­
cej. lub mniej wilgotny) posłodzić, dodać rodzyn­
ków. utartych orzechów, lub migdałów i dobrze 
wymieszać.

. . tym co mnie w ogóle spotykało w Krą-
całej linii. No, nie docenił, że wyzywa żu. Od Tereni zaś wiem, że jej również 
do gry Poboga z Krążą... i takiego jak * * - - * - - - -
pan... Nulle chance!

Skłoniłem się jej z chłodną uprzej­
mością.

— Szanowna pani pozwoli, że spro-1 
stuję; jestem Pobóg z Uchań.

— Och, to brzmienie nowre! Pobóg 
z Krążą to tak samo, jak...

— Święty Franciszek z Assyżu — 
palnąłem rozdrażniony.

Dama zaśmiała się tracąc na swrej 
sztywności.

— Prawie! jeśli chodzi o ścisłość w 
skojarzeniu nazwisk. No, na świętego I

nie powtarzała moich zwierzeń, które 
tylko poufnie wyznałem Tereni wtedy, 
w lesie, nad rzeką. A zresztą i Terenia
mi wówczas wyjawiła taką samą opi­
nię ogółu.

Śniadanie zbliżyło nas z ciotunią. 
Wierna dawnjmi obyczajom, dama ta, 
miała pewne skrupuły by Terenia je­
chała sama pod moją opieką do Kra­
kowa, Igcz czułem, że się krępuje wy­
jawić to głośno przede mną. Terenia 
ułatwiła jej wybrnięcie z sytuacji.

(Ciąg dalszy nastąpi).

0.35

Doskonały piernik 
z kukurydzianej mąki.

kg. maki kukurydzianej, 0.15 kg. mąki 
pszennej. 50 g. cukru na karmel, pare łyżek wo­
dy. 2 jajka, 0,25 kg. cukru. 20 g. korzeni. 10 g. 
sody. 10 g. tłuszczu do wysmarowania formy. — 
Z 50 gr. cukru i wody zrobić karmel. Utrzeć taia 
z cukrem, dodać make kukurydziana i pszenna, 
utłuczone i przesiane korzenie, karmel z rozpusz- 
ezonąw nim soda, wymieszać dobrze, wyłożyć do 
wysmarowanej tłuszczem formy i upiec w dobrze 
wygrzanym piecu.

Ciasteczka z płatków owsianych
• Proporcja: Wziąć 40 dkg płatków. 10 dkg ma­
sła, 15 dkg cukru. 3 jaja, 1 proszek do pieczenia 
i 1 olejek migdałowy. Połowę płatków upalić na 
patelni na rumiano z połową cukru i przekręcić 
precz maszynkę. Masło, żółtka i pozostały cukier 
dobrze utrzeć na misce, dodać ubitej piany z bia­
łek, proszku t zapachu, połowę płatków zmieszać 
z upalonymi I formując male krążki, kłaść aa 
lekko natłuszczoną blachę Piec do 25 minut w 
bardzo gorącym piecu.
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Święcenia kapłańskie w Seminarium Polskim

Dwaj synowie emigrantów polskich z Pas de 
Calais pomiędzy nowo wy święcony mi

PARYŻ. — W czwartek 3. lipca odbyły się 
w Polskim Seminarium Duchownym w Pa­
ryżu, święcehia kapłańskie. Pomiędzy nowo- 
wyświęconymi kapłanami, znajdują się mię­
dzy in. dwaj synowie Emigrantów polskich 
z Pas de Calais, ks. Józef Głuszak z Lens 
4-kl, oraz ks. Czesław Borowczyk z Bruay 
en Artois.

Nowowyświęceni kapłani przybywają w 
tych dniach do swych rodzin i Prymicje od­
prawią: Ks. Józef Głuszak z Lens — 13-go 
lipca, ks. Czesław Borowczyk z Bruay — 
ii-go lipca.

Z wyświęceniem tych dwóch synów emi­
grantów polskich we Francji, zwiększa się 
liczba duszpasterzy z ośrodka emigracyjne­
go, i wraz z ks. Gluską z Bruay, który świę­
cenia kapłańskie otrzymał przed kilku dnia-

mi w Seminarium Duchownym w Arras, licz­
ba młodych lewitów emigracyjnych powięk­
szyła się na Północy o trzech.

Wkraczającym na nową drogę pracy mło­
dym Kapłanom emigracyjnym towarzyszy 
nasze „Szczęść Boże”.

500 ton pszenicy dla dep. Nord 
i ras de Calais

LILLE. — Większa ilość samochodów cię­
żarowych wyjechała z Lille i okolicy do 
Antwerpii, by pobrać 500 ton pszenicy ame­
rykańskiej wyładowanej w Antwerpii a prze­
znaczonej dla Francji północnej, departa­
mentów Nord 1 Pas de Calais.

Minister Rolnictwa w sprawie 
jakości chleba

Paryż. — Ministerstwo Rolnictwa ogło­
siło następujący komunikat:

„Spożywcy krytykują jakość chleba a pie­
karze skarżą się na rozmaitość dostarczanej 
im mąki.

Przypomina się, że chleb dla ludności w 
chwili obecnej zapewniają w wielkiej części 
zboża przywożone z zagranicy. Ze względu 
na światowy kryzys pszenicy, wśród impor­
towanych zbóż kukurydza przekracza 75%.

Nie jest jeszcze możliwym zmniejszyć od­
setek domieszki kukurydzy, ale mieszanie 
mąki pszennej z mąką kukurydzianą odby­
wa się w młynach jak najspieszniej, aby 
konsumenci i piekarze otrzymywali mąkę i 
chleb możliwie równej jakości."

Lucien De Poortere z Dourges 
skazany na 20 lat ciężkich robót 
Douai. — Przed sądem w Douai odbyła 

się rozprawa przeciw b. członkowi gwardii 
wallońsklej, Lucien De Poortere z Dourges, 
który podczas okupacji zranił śmiertelnie 
Renć Basiera. Sąd skazał oskarżonego i win­
nego zabójstwa De Poortere’a na 20 lat cięż­
kich robót.

Nowe opłaty pocztowe
Paryż. — Z dniem 7 lipca wchodzą w ży­

cie następujące opłaty pocztowe:

Komunikat I. Okręgu Z. H. P.
Druhny, Druhowie, Zuchy! Już tylko kilka­

naście godzin dzieli nas od chwili, gdy trzeba 
będzie zabrać manatki i pędzić na kolej lub au­
tobus aby zdążyć na Zlot.

Druhny i Druhowie - drużynowi! — Dopilnuj­
cie — aby nasze drużyny stawiły się^ licznie i 
aby ich postawa i wygląd zewnętrzny nie miały 
nic do zarzucenia. Prosimy, aby każdy chłopak 
zuch jadąc na zlot zabrał ze sobą kij. gruboś i 
jak od szczotki do zamiatania długości 1 i pół 
metra.

Dziewczynki zuchy zabiotą ze sobą swój „to­
tem” i wszystko to co im potrzebne będzie do 
defilady^ Mundurki obowiązują wszystkich: dziew­
częta popielaty lub granatowy mundur, chłopcy 
harcerze i zuchy khaki. Wszyscy berety grana­
towe. Jeśli ktokolwiek nie będzie mógł mieć 
mundurka, postara się prżyjechać w ciemnej su- 
kiente lub ubraniu. Każda harcerka - harcerz i 
Kuch zabiorą ze sobą na zlot: 1) koc. 2) duży ku­
bek. 3) cukier. 4) jedzenie na czas zlotu (1 i pół 
dnia). Drużynowe, drużynowi zabiorą ?e sobą dla 
swej drużyny 2 wiadra lub kotły. Słoma będzie 
do nabycia ńa miejscu po 2 fr. kilogram.

Jeżeli macie trudności zwróćcie się z całym 
zaufaniem o pomoc i opiekę do Waszych K.P.H.. 
Komenda ze swej strony prosi o tę pomoc wezy- 
rtKie Koła Przyjaciół. Zapraszamy na Zlot wszy­
stkich członków. Prosimy też na Zlot 25-cio le- 
cia wszystkich dawnych — harcerki i harcerzy.

Program Zlotu, oraz rozkład dojazdów z Lens 
do Wingles, podany był w poprzednim komunika­
cie.

Dziś dodatkowo zaznaczamy, że dla tych któ­
rzy nie będą mogli zdążyć rano na pociąg lub 
autobus, by dojechać na godzinę 9 rano, będzie 
czekać autobus specjalnie zamówiony, obok Cafe 
Polonia p. Goldmana, naprzeciw dworca kolejo­
wego.

Pociągi do Wingles odchodzą z Lens z dworca 
Saint Elizabeth.

Drużyny zabiorą ze sobą sztandary. Najliczniej­
sze i najlepiej prezentujące się drużyny zostaną 
odznaczone i wymienione w rozkazie.

Jan Sembo, komendant.
Janina Niedźwiecka, komendantka.

 
LENS. — (Przepisy o ruchu na targach) 

— Merostwo komunikuje, że w myśl art. 43 
o przepisach targowych, zabrania się zata- 
mowywanie ruchu, rzucania na ziemię sło­
my, papierów, odpadków, itd... oraz przejaz­
dów rowerami, nawet w wypadku, gdy się je 
prowadzi.

Zarządzenie w sprawie ruchu kołowego zo­
stało wywieszone na tablicach i policja u- 
poważniona do ; czuwania, by przepisy były 
przestrzegane.

Zarządzenia takie zostały powzięte ze 
względu na skargę szeregu osób, które po­
niosły szkody w wyniku ruchu kołowego.

 
SALLAUMINES. — Zarząd Rady Rodź, wraz 

z nauczycielstwem urządza uroczystość zakończe­
nia roku szkolnego połączona ze świętem Matki 
6. bm. o godz. 15. Program bardzo urozmaicony. 
Przewidziane jest przybycie konsula gen. ob. Chi- 
czews kiego.

HARNES. — Zarząd oddz. ZUPKO zawiadamia 
wszystkich członków, iż 6. bm. bierze udział w 
zlocie V. Okr. Sokołów Polskich a 13. lipca w 
23. rocznicy Polsko - Kat. Stow. Mężów pod wezw. 
..Serca Jezusa". Zbiórka o godz. 16 w loka.u p. 
Gruchały.

HARNES. — Koło Z w. Rez. i był. Wojłk R.P. 
podaje do wiadomości, że 6. lipca br. bie.ze u- 
dział w zlocie Okr. V. Zw. Sokołów Po.zkicL oraz 
w pochodzie. Zbiórka koła do pochodi o g«'dz. 
14.30 u p. Gruchały.

WINGLES. —■ Rocznica KSM-Ż. i M. w niedzie­
lę 6. lipca br. Rano bierzemy udział we Mszy 
św. o 9-tej na stadionie z okazji Zlotu Harcerstwa 
Polskiego. Po południu uroczystość na sali 
..Foyer Municipal.” w merostwie; o 6 wprowadze­
nie tow.: o 7-mej punktualnie otwarcie uroczy­
stości. Program podany będzie w sali. Serdecznie 
zapraszamy bratnie towarzystwa oraz rodaków 
miejscowych i pozamiejscowyeh. Sala piękna — 
program krótki a ciekawy — atmosferą KSM,!!

Sprawie służ! Gotów!

Tour de France

Robie zwycięzcą 1-go etapu alpejskiego
Włoch Ronconi przejął prowadzenie 

w ogólnej klasyfikacji
Grenoble. — Pierwszy etap alpejski biegu 

naokoło Francji prowadził z Lyonu do Gre­
noble (172 km.) Był usiany szczytami, i 
stanowił przedsmak ciężkiej walki, jaka cze­
ka kolarzy w etapie Grenoble — Brianęon 
<185 km.), w którym przyjdzie kolarzom 
zdobywać szczyty jak Col du Landon, Col 
cie la Croix de Fer (2080 m.) oraz słynny 
„Galibier” (2556 mJ 

Komunikat PZPN-ii Okręgu Lens 
Terminarz gier i sędziowie na niedzielę 

6-go lipca 1947
KLASA A.

Rapid Ostricourt — Olimpia Avion o godz. 15 
, sędzia Leśnik.
Warta Noyelles — Diana Lievin o godz. 16-tej

sędzia Thoman.
KLASA B.

Warta Noyelles — Diana Lievin o godz. 14.30.
Gry odbędą się na boisku klubu wymienionego 

na pierwszym miejscu.
B. Musielak, przew. W.G. i D. Okr. Lens.

Z gier o mistrzostwo PZPN-u 
Okr. Lens

URANIA Lens — RAPID Ostricourt 1—11
Rapid wziął odpowiedni jewanż za porażkę 

2—0. którą poniósł w pierwszej serii na własnym 
boisku. Nie lekceważył sobie Drami i wyjechał 
do Lens z oddziałem, który doprawdy zagrał kon: 
ćertowo. Początek meczu nie pozwalał przypuszczać 
lak fatalnej porażki Uranii, która broniła się 
skutecznie aż do 21 minuty, kiedy Janda zdobył 
prowadzenie dla Rapida. W 29. i 30. minucie 
Małek zdobył dalsze dwie bramki, lecz w następ­
nej minucie Jauree zdobył jedyną bramkę dla 
Uranii. W krótkich odstępach Małek zmusił Id- 
kowiaka dwukrotnie dó kapitulacji i przy stanie 
5—1 nastała przerwa. Po przerwie Rapid wyraźnie 
górował nad Uranią. W 13. minucie Idkowiak od­
bił silny strzał Ciekawego, lecz nadlatujący Mar­
ciniak ulokował piłkę w bramce. W 24 minucie 
"Wawrzyniak podwyższył na 7—1. a Małek zdobył 
numer ósmy w 31. minucie. W ostatnich minu­
tach gry padły jeszcze trzy bramki, zdobyte przez 
Ciekawego. Marciniaka i Wawrzyniaka i przy sta­
nie 11—1 dla Rapida sędzia Ramboult zakończył 
zawody. Pomimo wysokiego wyniku, gra była 
bardzo ładna i spokojna. Rapid tym zwycięstwem 
udowodnił, że szczerze myśli o zdobyciu tytułu 
mistrzowskiego. Pozostały do rozegrania mecz z 
Olimpią Avion, powinien przysporzyć dwa punk­
ty. które jeszcze zupełnie wystarczą do osiągnię­
cia wytkniętego celu. 

DIANA Lievin — GXXIAZDA Rally 3—1
Mecz ten. bardzo ważny dla obu zainteresowa­

nych klubów, ściągnął dość licznie zwolenników 
obu drużyn na boisko Diany. Obie strony były 
świadome, że zwycięstwo zapewni pobyt w Lidze, 
porażka natomiast zmniejszy szanse do mi­
nimum. Szczęśliwym zwycięzcą była Diana. Któ­
ra więź już bezpośrednio wejdzie do Ligi. Gwiaz- 
di obecnie mdsi czekać na wyirk meczu Kurier 
— Gwiazda Lens, który zadecyduje o losie tej

Na trasie prowadzącej z Lyonu do Gre­
noble, nie widziano już zwartej masy kola­
rzy. Jechali małymi grupkami po dwóch, 
trzech lub czterech, albo pojedyńczo.

Nawet dla asów długich i uciążliwych 
biegów, trasa była przykra. Nic więc dziw­
nego, że spowodowała większe lub mniejsze 
przesunięcia w ogólnej klasyfikacji biegu, 
pośród której największą sensacją była u- 
trata „żółtej Koszulki” przez Francuza 
Yietto i przekazanie jej oraz prowadzenia w 
biegu, Włochowi Ronconi, który jest rewe­
lacją tegorocznego „Tour”.

Obaj kolarze polscy, Klabiński i Pawli- 
siak ukończyli bieg. Pierwszy na 52-gim 
miejscu, drugi na 62-gim. W klasyfikacji o- 
gólnej, pierwszy spadł z 43 miejsca na 48-me, 
a Pawlisiak nadal zajmuje 63-cie.

Szczegółowa klasyfikacja pierwszej dzie­
siątki w etapie Lyon — Grenoble była na­
stępująca:

1. Robie 5 g. 29 min. 43 sek. z bonif. 5 g. 
28 m., 46 s.; 2. Brambilla 5 g. 34 m. 22 s.; 
z bonif. 5 g. 33 m. 52 s.; 3. Fachleitner 5 g. 
34 m. 22 s.; 4. Ronconi 5 g. 35 m. 54 s.; 5. 
Impanis 5 g. 37 m. 29 s.; 6. Cottur 5 g. 37 
m. 50 s.; 7. Yietto 5 g. 38 m. 10 s.; 8. Gi- 
guet t. s. cz: 9. Rosselo t. s. cz. 10. Cogan 
5 g. 39 m. 15 s

W klasyfikacji ogólnej wygląda to nastę­
pująco:

1. Ronconi 52 g. 26 m. 02 s.: 2. Yietto 52
g. 27 m. 31 s.; 3. Brambilla 52 g, 30 m. 14
s.; 4. Robie 52 g. 33 m 16 s.; 5. Cogan 52
g. 39 m. 32 s.: 6. Camellini 52 g. 42 m 47
s.; 7. Fachleitner 52 g. 44 m. 01 s.; 8. Im­
panis 52 g. 50 m. 47 s.; 9. Weilenmann 52 g. 
54 m. 51 s.; 10. Schotte 52 g. 54 m. 59 s.

W klasyfikacji drużynowej prowadzą Wło­
si przed Francuzami.

Dziś odbędzie się najtrudniejszy etap bie­
gu, Grenoble — Brianęon. Brianęon na­
stąpi odpoczynek i dopiero ‘w sobotę kolarze 
ruszą do dalszego etapu, już zjazdowego z 
Alp, by w niedzielę stanąć w Nicei, skąd 
trasa poprowadzi wzdłuż pięknego Lazuru 
śródziemnomorskiego.

trójki. , , . —Obie strony stanęły do gry w komplecie, u 
pie-wszej połowie Gwiazda miała silny wiatr do 
pomocy. Awantażu tego jednak nie. umiała wy­
korzystać. Na przeszkodzie stały przede wszyst- 
kiem dobra obrona i Błaszkowski w bramce, któ­
rzy w dużej mierze przyczynili się do zwycię­
stwa Diany. W 7. minucie atak D any się przedarł 
i Nowak zdobył pierwszą bramkę. Wynik 1—0 
pozostał do przerwy. EV> przerwie Gwiązda prze­
ważała przez 20 m nut, lecz bez skutku, po czym 
gra się wyrównała. W 21. minucie Piton strzelił 
piłkę z narożnika. Rybka umieścił ją głową w 
bramce i było 2—0 dla Diany. W 30 minucie 
Gwiazda zdobyła swą jedyną bramkę przez Fry- 
dra, poczem całą silą dążyła do wyrównania. W 
39 minucie jednak obrońca Gwiazdy meszczęs.i- 
w> ruszył piłkę ręką. Podyktowaną jedenastkę 
przemienił Pronnier w bramkę i los Gwiazdy był 
przypieczętowany. Przy stanie 3—1 sędzia Leś­
nik" zakończył mecz.  

GWIAZDA Lens — OLIMPIA Arion »—0
Za zgodą obu klubów mecz odbył się na boisku 

Gwiazdv. lecz niestety przy bardzo małej frek­
wencji "widzów. Gwiazda miała przez całą grę 
lekką przewagę. Pierwszą bramkę zdobył Herman 
w 9 minucie, a krótko potem Jaśniewicz pod­
wyższył na 2—0. W 39 min. Urbaniak zdobył trze­
cią bramkę i przy stanie 3—0 nastała przerwa. Po 
przerwie Gwiazda zdobyła jeszcze dwie bramKi 
w 21. r 27. minucie przez Korzyńca i Resc.,Kego. 
Olimpia dążyła koniecznie do zdobycia bramki ho­
norowej. na" którą w zupełności z.asłuży.a Szczęś­
cie jej jednak nie sprzyjało i sędzia Th-M.au ra- 
kończył mecz przy stanie 5—0. W Olimpu wy­
różnili się Owczarczak i Dawid w bram aA. Mru?.

IJirafli pani Klary

1
 Notce szklanki staną się odponilcjsee 

na gorące płyny, jeśli p-^ed. wprowadze­
niem ich to użycie wygotujemy je tc sło­
nej wodzie. Szklanki oczywiście włożyć 
należy do garnka. z zimną wodą t na­
stępnie dopiero wstawić na ogień.

Nieszczęśliwy wypadek na ringu
Tragiczny wypadek zdarzył się w Amery­

ce w czasie meczu bokserskiego między Ro­
binsonem a Jimmy Doyle.

Ten ostatni otrzymawszy ostry cios sier­
powy upadł. tracąc przytomność. Mimo na­
tychmiastowej pomocy lekarskiej zmarł on 
w jakiś czas później, nie odzyskując przy­
tomności.

List zwykły do 20 gr  . 6 fr.
Listy polecone 20 fr.
Druki zwykłe 2 fr.
Pocztówki 5 fr.
Telegramy z 18 słów . . . .' . . 40 fr.
Rozmowa telefoniczna w miejscu . . 6 fr.

 
Wielkie wakacje od 12 lipca
Paryż. — Ministerstwo Wychowania Naro­

dowego wyznaczyło 12 lipca, jako dzień roz­
poczęcia się wielkich wakacyj we wszyst­
kich szkołach powszechnych, średnich i za­
wodowych we Francji.

AVION. — Półroczne zebranie Koła Polek iin. 
Em. Plater odbędzie się w czwąrtek dnia 3. lipca 
o godz. 4 po poł. w starym kościele. Ważne gpra- 
wy" . . .

Zarazem podaje się wszystkim do wiadomości, 
iż Koło bierze udział w 20-leciu Okr. II. Zw. To­
warzystw Kobiecych, które obchodzone będzie w 
sali p. Marchewki w Lens. O liczny udział w po­
wyższej uroczystości prosi Zarząd.
billy-montigny
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W każdą sobotę i niedzielę
1> A N C 1 N <; ” ł:

z udziałem orkiestry braci Kabulów B, । 
l Wesołość — żywość — RyUnr i

CARVIN. — ^Rocznica KSMP.-Ż.) — KSMP.-ż. 
obchodzi 11-tą rocznicę dnia 6. bm. Rano o godz. 
10.90 Msza św. w kościele św. Józefa (Chapelle). 
Uroczystość popołudniowa odbędzie się w sali ko­
palnianej Cite des Plantigeons i rozpocznie się o 
godz. 16.30. Program ogłoszony będzie w sali. — 
Na uroczystość zaprasza się miejscową i okolicz­
ną Polonię.

 
Komunikat III. Okr. Okręgu 
Rez. i był. Wojsk Dourges

Zebranie III. Okr. Rez. i był. Wojsk, odbędzie 
się w niedzielę 6-go lipca o godz. 10 rano u p. 
Katarzyńskiego. Obecność wszystkich zarządów 
obowiązkowa. — Bardzo ważne sprawy.

 
CALAIS. — Na statku portugalskim, któ­

ry zawinął do portu, stwierdzono wypadek 
ospy. Władze miejskie, chcąc uchronić lud­
ność przed epidemią, wydały nakaz szczepie­
nia przeciw ospie. Szczepieniu poddanych 
zostanie 100.000 osób.

Komunikat KSMP. Okręgu Douai
Podaje się do wiadomości, że Zlot Okręgu od­

będzie się 3. sierpnia w Oignies-Ostriconrt.
Program sportowy będzie następujący:
5-cio bój: 100 m., kula, dysk, skok wzwyż i 

w dal. Druhowie do lat 18: bieg na 1.200 tn. — 
Druhowie powyżej lat 18-tu: bieg na 3.000 m.

Udział obowiązkowy druhów, którzy będą brali 
udział w mistrzostwach Związku.

Również zawiadamia się, że KSMP z Oignies- 
Ostricourt zdobyło mistrzostwo ping-pongowe 
przed Waziers i Dourges.

Makowski, komendant Okręgu.
OSRICOURT - OIGNIES. — Bractwo Róż. Żyw. 

obchodzi swą rocznicę 6. lipca br. w sali św. Sta­
nisława. Na uroczystość zaprasza się wszystkich 
Polaków.

COURCELLES tes Lens. — Dnia 20. lipca br. 
koło amat. „Wesoły Emigrant" urządza wyciecz­
kę do Aubigny-Plage — tak zwane polskie mo­
rze). Przyjmujemy wszystkich. Zgłoszenia przyj­
muje prezes Kola do dnia 6. lipca. Broda Roman. 
33, Cite Chateau d'Eau, Courcelles les Lens.

Msza św. za duszę 
śp. gen. Sikorskiego w Dechy

Koło śpiewu ..Lutnia - Jedność” podaje wszy­
stkim rodakom z Dechy. Guesnain i Sin le Noble 
do wiadomości, iż nabożeństwo za duszę śp gen. 
Władysława Sikorskiego odbędzie się w niedzielę 
ęlnia 6-go lipca br. o godz .8 rano w kościele pa­
rafialnym w Dechy. Tow. wchodzące w skład Ko­
mitetu Tow. Miejsc, uprasza się o wysłanie sztan­
darów.

W czasie całej Mszy św. pienia kościelne wy­
kona Chór Górników. Kazanie wygłosi ks. prób. 
Soczówka.

Zmiana adresu P.C.K. w Paryżu
Z dniem 25. czerwca 1947 r. Biuro Cen­

tralne Polskiego Czerwonego Krzyża — De­
legatura na Francję, przeniesione zostało z 
23, rue Taitbout, Paris 9-e, na 2, rue Euler, 
Paris 8-e.

Telefony poszczególnych działów są nastę­
pujące:

ELYsće 51-90 — Sekretariat Delegata;
ELYsće 20-78 — Dział Prawno-Inspekcyj- 

ny, Dział Interwencji, Dział Administracji 
Ośrodków Sanitarnych, Ref. Adminlstracyj- 
no-Personalny, Lekarz Naczelny, Sekretarz 
Delegatury, Biuro Ihformacji;

ELYsće 52-14 — Dział Finansowo-Gospo­
darczy, Administracja Schronisk;

ELYsće 30-03 — Dział Opieki, Rachuba.
Delegat P.C.K. na Francję: 

dr. Irena Domańska.

CREIL (Oise). — Zebranie Tow. Wzaj. Pomocy 
odbędzie się w sobotę 5. lipca o 20-tej.

ALBERT. — OPO urządza zabawę 12. bm. — 
Wstęp 30 fr.

Od Red. — W komunikacie nie podano sali ani 
godalny rozpoczęcia zabawy.

VILLERS ST. PALL. — KSMP. z Creil urzą­
dza 5. bm. zabawę w sali „Bon’’. Początek o go­
dzinie 21.

MEAUX. (Seine et Marne). — Zarząd Koła Zw. 
Rezerwistów i był. Wojsk, powiadamia wojsko­
wych z ostatnich dwóch wojen światowych, wo­
jen polskich, członków Ruchu Oporu, POWN., 
którym przysługują odznaczenia, oraz b. jeńców 
wojennych, którym nie zostałx załatwione sprawy 
by zgłaszali się do sekr. Koła, kol. Wierzchał- 
ka, 34. rue St. Remy. Dołączyć należy koniecz­
ne dokumenty.

FLEURY sur ANDELLE. — MRN. urządza w 
dniu 13. lipca o godz. 3 po poł. wiec sprawozdaw­
czy z III. Zjazdu Emigracji w miejscowości Ecouis 
w sali merostwa. O godz. 21 bal polsko - francu­
ski.

r.iłu ■ Działa wzmacniająco ■ 
na organizm. ■

uintonine
(18 st N.)

Ulatniający się gaz amoniakowy 
zmusił do ucieczki mieszkańców 

xvioski Buchy
Rouen. — Na dworcu Monterolire-Buchy. 

rozbiła się cysterna z gazem amoniakowym.

Ciągnienie Loterii Narodowej
18-ta TRANSZA

Numery
wygrywające SERIA A SERIA B

8 300
1 300 400

82 300 1.000 ■
52 ’ 300 1.500

702 300 2.500
943 3(MJ 2.500
437 500 2.500
353 1.000 3.000
262
281
227
283

4.354

2.000
5.000
8.000

10.010
20.000
30.000

3.000
3.500
3.500
3.500

10.000
3.815 50.000 10.000
0.472 100.000 10.000
2.598 100 U00 . 10.000
1.436 100.000 10.000
4.520 100.000 15.000
4.038 2U0 0O0 15.000
9.341 200.000 50.000

28.904 200.000 80.000
55.373 200.000 80.000

, 44.414 300 000 80.000
’ 88.158 300. (Nnj 80.000

00.248 300.000 80.00)
019.224 400.000 120 000
103.158 <00.000 120.000
059.022 400.000 120.000
102.301 600.000 120.000
158.173 600.000 120.000
254.922 1 000.000 200.000
066.723 1.000 000 200.000
111.016 3.000.0UU 1 000.000
288.659 8.000.000 4.000.000

(Z zastrzeżeniem wszelkich hw omyłek)
Następne ciągnienie 19. lipca br.

Poszukiwania
Biuro Informacyjne P. C. K. 2, rue Eu­

ler, PARIS (VIII.), podając poniższe listy 
poszukiwań, prosi, ażeby osoby tą dropą od­
nalezione, zgłosiły swój adres w P.C.K.

Kamiński Henryk ur. 1908 w Nasielsku, syn Ja­
na i Emilii, przez matkę, Mława, Narutowicza 16.

Karczmarczyk Teofil ur. 1900 przez Fornal Ka- 
rolnię, Rzeszów - Spytki Ligęzy 1.

Keller Bronisław ur. 1917 przez Jendrzejczak 
Janinę, Łódź, ul. Górna
Kinnman Adolf i Zofia 
Warszaw*a, Jadówka 7.

Klot Józef ur. 1916 w 
Komitet żyd. Rychbach, 

Kmetek Katarzyna ur.

29.
przez Zarębską Janinę,

Dziśnie przez Klot Cylę, 
Dolny Śląsk.

1904 w Jaroszkowie, cór­
ka Antoniego i Marii, przez siostę, Helenę, Gor-
czyce 41. p. Rypin.

Kochanowicz Janina ur. 25. 3. 1910, córka Mi-
... .- . chała i Urszuli, przez siostrę, Anisko Annę, Ket-Ulatmający s:ę gaz szybko spalił przyległe szyn, ul. Chrobrego 30.

pola, zatruł bydło i mieszkańcy z trudem tyl-* Kołodziński Feliks przez C.I.C.R. Dćlćgation 
ko zdołali ujść przed jego zgubnym działa- ^Egyptef $rient’ 8' rue Malika-Farida> I-e 
niem. Pięć osób, w czym dwie z pośród per- Kowalski Jan tir. 1900, syn Pawła 1 Marii, przez 

szpi- żonę, Stefanię, Kołaczyce.
Koziarz Stanisław i Józefa przez Bednarza Sta-

sonelu kolejowego, uległy zatruciu. W 
talu w Rouen, dokąd je przewieziono, 
no ich stan za groźny.

uzna- nisława, 58 Groton Street, Hartford, Conn. USA.
Kranc Barbara ur. 1928, córka Henryka i He-xr. ______ ... ... nrunc Dainaia ur. corKa nenryaa 1 łte-MieszkańcOW Bachj rozlokowano w przy- ieny. przez XVielbłcką Henrykę, Szczecin, 5 Lip-

 
ABSCON. — Tow. Sokół zawiadamia wszyst­

kich członków, że dnia 6. bm. o godz. 15. Tow. 
bierze udział w powitaniu nowoprzybyłego księ­
dza proboszcza.

Zbiórka o godz. 14T30 u p. Jankowskiego (fry­
zjera) w białych mundurach.

ABSCON. — Tow. Polek im. Król. Jadwigi u- 
rządza zabawę 6. lipca u p. Hallarda Początek 
o 19-tej.

DENAIN. — XV czwartą rocznicę .tragicznego 
zgonu śp. gen. Władysława Sikorsktego, odbędzie 
się z ramienia K.T.M. w niedzielę 6 bm. o godz. 
10 rąno Msza św. w kościele św. Marcina.

KTJI. zaprasza na nabożeństwo miejscową Po­
lonię, Towarzystwa o przybycie ze sztandarami.

ROUBAIX. — W niedziele 6-eo bm. odbędzie 
się nabożeństwo za śp. Władysława Raczkiewicza 
b. Prezydenta R.P oraz z okazji zakończenia ro­
ku szkolnego. Podczas nabożeństwa będzie śpie­
wał chór młodzieży polskiej z Roubaix. 1

ROUBAIX. — Komitet Opiekuńczy z Roubaix 
w porozumieniu ze Stowarzyszeniem Przyj. Mło­
dzieży Polskiej we Francji organizuje w niedzie­
le 6-go lipca br. o godz. 18 zabawę w sali Cafe 
Pandoro Dochód z balu przeznaczony na kolonie 
letnie dla biednych dzieci.

Do miłośników gołębi 
pocztowych

Zwracajcie się z -całym zaufaniem do : 
COMPTOIR COLOMBOPHILE

18-20, rue des Tanneurs — LILLE" 
(509 m. od dworca)

do wszelkie sprawy, dotyczące hodowli gołębi. 
Sprzedaż gołębi rozpłodowych i młodych w sobo­
tę 5-go Hnea b. r. od godz. 10-tei do 16-tej.

W Wstęp wolny "CO (1780)

ległych wioskach, w których oczekują ca 47.
Krawczyk Maria.ur. 1. 9. 1322 w Chełmie Lub.

na u- 
nowo ’ - - ------ — -• — -------- ------

podjłć pracę 1 zamieszkać w swej wiosce. 6W.CRTI H°te' W°bU™'
W ładze wdrożyły dochodzenia, by ustalić ( Krazowskl Kazimierz ur. 12. 12. 1924 w Wilnie 

przyczyny katastrofy, która mogłaby byc. syn Konstantego i Heleny, przez ojca, Łódź, A- 
- • ■ • bramowskiego 31.

lotnienie się gazu, by móc wrócić i na

straszna w swych następstwach.

Ostatni zdrajcy z S.R.A. w Dijonie 
staną przed sądem

Dijon, i— W przyszły poniedziałek rozpocz­
nie się druga faza procesu przeciw człon­
kom b. S.R.A. z Dijonu. W pierwszym pro­
cesie, na 44 oskarżonych, 14 zostało skaza­
nych na karę śmierci.

W przyszłym tygodniu przed sądem stanie 
reszta członków S.R.A.

W kołach sądowych przewiduje się, że roz-

Królikowska Paulina ur. 1885 prz?z bratanicę.
Marię, Włochy koło Warszawy, ul. Reja 6.

Krudysz Mikołaj ur. 1899. syn Wojciecha i An­
toniny, przez Przyluską Anielę, Sulejówek, Że­
romskiego 10.

Krnpa Stanisław i Stefania z d. Wiśniewska 
przez Kosteck Stanisławę, Wschowa, Zakonna 21.

Krzanowski Andrzej i Magdalena przez Kra- 
śniewskiego Feliksa, Tomaszów, ul. Pałacowa 9.

Kubasik Stefan ur. 30. 8. 1924 w Poznaniu, syn 
Jana i Katarzyny, przez matkę, Poznań, ul. Ry- 
baki 21.

Kebiński Jan. ur. 11. 12. 190. syn Józefa i Ma­
rii. prez żonę, Marię, Gniazno, Słowackiego 3.

Pożar xv klinice położniczej 
Bethune. — W klinice położniczej w Ma-

zingarbe wybuchł wieczorem pożar. Ogień
ugasiły straże miejscowa i z Bethune. Spa­ 
liło się pierwsze piętro kliniki, umeblowanie 
oraz bieliznę zdołano jednak uratować. Przy­
czyny powstania pożaru nie są znane.

prawa potrwa tydzień. 
LA RICAMARIF. — Półroczne walne zebranie 

OPO odbędzie się 20. lipca w sali merostwa o go­
dzinie 16-tej.

Do Kom. To\v. Miejsc. Okr. Bethune
Zlot Qkr. I. Z.H.P. z okazji 25-lecia odbędzie 

się dnia 5 i 6 lipca br w Wingles.
Wzywamy zarządy KM. jak i wszystkie stowa­

rzyszenia wchodząc? w skład naszego Okręgu .o 
wzięcie jak najliczniejszego udziału w uroczystoś­
ci. Gabryelezyk, prezes

MAZINGAItBE 7. — Zai‘ząd Koła śpiew. Cecylie 
dziękuje wszystkim tym Rodakom, którzy brali 
udział w rocznicy koła śpiewu w dniu 22-go ub. 
mieś.  

Następstwa zabaxxy z pociskiem
Houdain. — Groźny wypadek wydarzył się 

w Houdain. Jan Biadarczyk, zamieszka­
ły przy rodzicach w Houdain, znalazł pod­
czas zabawy z swymi równieśnikami szkol­
nymi pocisk. Mimo nawoływań kolegów, by 
go porzucił i nim się nie zabawiał. Biadar­
czyk nie usłuchał tych rad i przy rozładowy­
waniu pocisku spowodował jego wybuch. Na­
stępstwa były straszne. Odłamki pocisku 
zraniły nieroztropnego młodzieńca i w sta­
nie bardzo groźnym umieszczono go w szpi­
talu.

 
HAILLICOURT 6-ke. KSMP.-Ż. i M. bierze 

udział 6. bm. w rocznicy KSMP. Herein Coupigny. 
Zbiórka o godz. 14.30 na placu obok kopalni. Wy­
jazd o godz 14.45.

HOUDAIN. — Koło muz. „Echo” podaje czł. 
Jo wiadomości, iż bierze udział w uroczystości za­
kończenia roku szkolnego w Okręgu Bruay. Zbiór­
ka orkiestry dętej o 10 przy kaplicy polskiej. — 
Zbiórka orkiestry symfonicznej w salle des fetea 
w Bruay o 14-tej. Siemiński, dyrygent.

HAILLICOURT 6. — Tow. Polek „Wanda” 
przypomina członkiniom, iż 6. bm. bierze udział 
w 20-tej rocznicy Koła Polek w Divion. Zbiórka 
o 15 w sali p. Berka!a. Wyjazd samochodem. — 
Członkinie blorące udział w uroczystości winny 
się zgłosić jak najprędzej u członkiń a/ządu. •

IIERSIN - COVPIGNY. — (Rocznica KSMP.) — 
KSMP.-M. i ż. obchodzą 6-go lipca br. swą 17-tą 
rocznicę istnienia.

Program uroczystości przewiduje:
O godz. 9.30 Mszę św. na intencję stowarzysze­

nia (w kaplicy sióstr). Prosimy o wysłanie sztan­
darów na Mszę św. Od godz. 15—16 przyjmowa­
nie tow. Otwarcie uroczystości o godz. 16. Od 
godz. 20 zabawa taneczna.

Prosimy miejscową Polonię o jak najliczniejszy 
udział w obchodzie. Stowarzyszenia, które nie o- 
trzymały zaproszenia, prosimy uważać niniejszy 
komunikat za zaproszenie.

DIVION. — Kom. Tow. Miejsc, podaje do wia­
domości. że pieniądze ze zbiórki na powodzian w 
Polsce (5.630 fr.) zostały wysłane do Banku PKO 
w Paryżu. Ofiarodawcom i tym. co się zbiórką 
zajęli, składa KTM. serdeczne „Bóg zapłać".

Za Zarząd: Rożek Al., sekr.
DIVION. — Bractwo Kurkowe im. St. Batore­

go podaje do wiadomości swym członkom, że Br. 
bierze udział w rocznicy Tow. Polek. Zbiórka o 
godz. 14 u p. Croena.

Okręgi i Sekcje F.E.P. - C.G.T. 
przygotowują się do Kongresu

Krajowego
W okólnikach do Okresów i Sekcji FEP. — 

C. G. T. podaliśmy, że Kongres Krajowy od­
będzie się w dniach 13 i 14 lipca 1947, w sali Ra- 
vitaillement Merostwa miasta Lens fP. de C.) 
Otwarcie o godz. 9-tej rano.

Zarząd Główny FEP - CGT. zrobił wszystko, 
aby Kongres na«z stał na wysokości swego zada­
nia. Będzie to Konares o wielkiej wadze i do­
niosłym znaczeniu. Ma on przynieść tyle już lat 
oczekiwany przełom i ostateczna zadecydowanie 
o natychmiastowym zadość uczynieniu słusznym 
ładaniom m. in. poszkodowanych starców, wdów 
i sietot.

Zarząd Główny FEP - CGT. zapraszając wszy­
stkich przedstawicieli organizacji i miarodajnych 
władz, które są współzaintereeowane działalnością 
naszej organizacji, pragnie tym samym dać moż­
ność delegatom przedstawienia palących bolączek 
pracującego wychodztwa polskiego we Francji.

Przygotowanie do tego Kongresu Krajowego 
FEP -CGT. sa czynione bardzo starannie ze stro­
ny Zarzadu Głównego. Jeżeli Sekcjom. Podokrę- 
gom i Okręgom zależy na dobru swych członków 
i całej emigracji praćujacej we Francji — nale­
ży szybko i równie uprawnie działać w swoim 
zakresie, abv n:e zabrakło ani jednego delegata.

Kongres Krajowy FEP.-CGT. 13 i 14 lipca br 
w Lens winien być jednym z najsilniejszych J 
najliczniej reprezentowanych przez delegatów — 
winien być wielką demonstrancją siły organiza­
cyjnej i winien wydać pożądane owoce pracy dla 
dobra kla«v pracującej.

FEP.-CGT pracując w Interesie członków i ca­
łości wychodztwa zarobkowego mają obecnie decv- 
duiące -zalanie do spełnienia. Dlatego wsgystki# 
Sekcje. Podokręgi i Okręgi wezmą liczny udział 
w tym Kone-es'e.

Prosimv. - szybkie nadesłanie nazwisk delega­
tów Oraz pode? czy i ile delegatom winniśmy za­
pewnić b»zpłatne nnc'egi, ną adre«: FE P. Mai­
son Syndicate des Mineurs, ru*» Casimir Beugnet 
a I.ens (P. de Ci, najpóźniej do 10. lipca.

Zarząd Główny FEP-CGT.

Zebrania na niedzielę 6. lipca
ABSCON. — Tow. ^gimn. Sokół o 11 u p. Jan­

kowskiego. (Sprawy zlotowe — członków zalega­
jących ze składką uprasza się takową uregulować)

AUBY. — Stow. Rez. i b. o 17 u p.
Kaczmarka.

BARLIN. — TUR o 10 u p. Jurczaka.
BARLIN. — Tow. św. Barbary o 14.15 w sali 

zebrań. (Sprawy bardzo pilne).
BILLY MONTIGNY. — Sekcja polska przy 

CFTC o 10 w sali patronażu.
BILLY MONTIGNY. — Sekcja CGT o 15 u p.

Ryńskiej. (Sprawa kongresu).
BILLY MONTIGNY. — Koło śpiewu „Cecylia" 

o 15 w Patronażu (oółroczne).
BRUAY EN ARTOIS. — Tow. św. Barbary 0 

15 w siedzibie.
P.RUAY EN ARTOIS. — Sekcja Polska przy 

CFTC o 15 w sali syndykalnej. (Wybór zarządu i 
sprawozdanie z kongresu i kwestia głosowania do 

Nca= chorych).
BRUAY EN ARTOIS. — OPO q 15 w Barze Pol­

skim (kwartalne).
Bt'LLX’ les Mines. — Sekcja przy CGT O 10 U 

p. Janickiego (półroczne — ważne sprawy).
CALONNE LIEVIN. — Bractwo Żyw. Róż. o 15 

w Patronażu. (Po zebraniu Błogosławieństwo w 
kośc:ele).

CAL. RICOUART. — Sekcja CGT o 10 u pani 
Pokoisktei.

CARVIN. — Stow. b. POXVN. o 10 w sali Jco- 
paln:?nei (ważn? sprawy). •

DENAIN. — Slow. b. członków POXVN. o 15 U 
p. Sobczaka (półroczne — rew. o 14.30).

DIJON. — OPO o 16 w sali przy Placu de la 
Liberation.

DIVION. — Tow. św. Barbary o 13 u p. Croena. 
(półroczne — ważne sprawy). Po zebraniu Kolo 
bierze udział w rocznicy Koła Polek.

DIVION. — Stow. b. POXVN. o 13 u p. Croena
DOURGES. — Koło Rez. i b. Wojsk. O" 15 U p. 

Katarzyńskiego (półroczne — rew. kasy o godz. 
14.30)

ESCAUDAIN. — Koło Polek „Wanda" O 15 U 
ks. Pietrowiaka.

GRENAX'. — Koło śpiewu „Sl».«’.k z nad Vo- 
retty” o 15 u o. Franka fpó.roez ie — rew. k .ty 
o 14.30 — ważne sprawy).

GRENAY. — Tow. św. Barbary* o 14 w sali p.
Franka. (Ważne sprawy).

HOUDAIN. — OPO o 14 n p. Majchrzaka.
LIBERCOURT. — FR i EP o 15 u p. Kanihl- 

skiego.
MARŁEŚ LES MINES. — M.R N P. o 15 U p. 

Lisa (sprawozdawcze — obecny będzie kmsul l 
Lille — zaprasza się Rodaków z Auchel i Caloa 
ne - Ricouart).

MARŁEŚ LES MINES. — Klub Motocyklistów 
„Polonia" o 10 u p. Lisa, (półroczne — ważne 
sprawy)

MAZINGARBE 7. — Koło śpiewu Cecylia o
14.30 u p. Robakowskiego — ważne sprawy.

MAXEVILLE. — OPO o 15 u pani Urbańskie i.
MERICOURT MAROC. — KSMP.-męskiej o 15 

w "Dotlił Społecznym. (Ważne sprawv).
MERICOURT s. Lena. — Bractwo Kurkowe o 15 

u p. Jamreeo. (Ważne sprawy).
MONTIGNY EN GOHELLE. — OPO o 14.30 u 

p. Flanquart (półroczne).
MONTIGNY EN OSTREVENT. — Stow. Rez. I 

b. XVo.isk. o 15 u p. Piaseckiego.
NOEUX les Minca. — Bractwo Kurkowe o 16 w 

sali polskiej (półroczne — rew. kasy o 15.30).
OIGNIES. — Zwtąrek hvłych członków POXVN, 

o 14 u p. Ciesielskiego. (Ważne sprawv).
♦ OIGNIES - OSTRICOURT. — KSMP.-M. o 14 
w patronażu — ważne sprawy.

ROUBAIX. — Rada Rodź, o 14.30 w Cafe Pan­
dorę (O godz. 17 zabawa na tej samej sali).

ROUVROY - NOUMEA. — Seckcja polska przy 
CFTC o 15 u p. Woźniaka (ważne sprawy).

THTONVILLE Stow. Rez. i b. Wojskowych o 10.
Taverne Alęacienne.

VENDIN LE VIEIL. — OPO o ię.30 u pani 
Waszakowej.

Nic się nie zmieniło
Jesteśmy w pełnym okresie egzaminów 

dojrzałości. Widzimy często roześmiane twa­
rze młodych panienek oraz nie mniej rozra­
dowane oblicza młodzieńców, jedni jadą na 
egzaminy, drudzy z nich wracają. Widać dy­
skutujące grupki mlodzieficów i panienek. 
„Ale miałam szczęście... mówi jedna, (zresz­
tą wcale nie podsłuchiwałem) „akurat w po­
ciągu przeczytałam o Faraday'u i wyobraź­
cie sobie wyciągam pytanie o elektrolizie”. 
No, ta miała rzeczywiście szczęście myślę 
sobie. Na drugi dzień jestem u fryzjera t 
słyszę przypadkowo jak jedna ze szczęśliwych, 
mamusiek, której syn dopiero co dowiedział 
się, że został dopuszczony do egzaminu ustne­
go, chwali się przed inną klientką, która 
również czeka swej kolejki „żeby pani wie­
działa jakie ciężkie pytania miał mój Ja­
siek... sam pan profesor mótcił mu potem że 
miał najtrudniejsze tematy. Ale mój Ja­
siek to taki mądry... W dwa dni później na 
dxcorcu w Lens słyszę taką rozmoicę” żeby 
mój stary nie pozwalał jej na wszystko to 
byłaby przyjęta”.

Ponieważ róicnocześnie rozmowa nieco 
przycichła więc przysunąłem się nieco bliżej, 
tak... dla przestudiowania rozkładu jazdy. 
„Ich Zosia nigdy nic nie wiedziała w szkole 
ale została przyjęta bo on zawsze przebywa 
w ich towarzystwie”. Zainteresowanie moje 
wzmogło się. Co to może znaczyć' „ich to- 
warzystico”? Niestety ciekawość moja nie 
została zaspokojona. Już miałem odejść kie­
dy usłyszałem .Józków Staszka też już była 
tc gazecie”. Zrozumiałem że nazwisko jej by­
ło widocznie wymienione między szczęśliw­
cami przyjętymi do egzaminu ustnego.

Mimowoli przypomniały mi się. czasy kie­
dy sam byłem w tej sytuacji i pomyślałem 
sobie: nic się nie zmieniło, tak samo wtedy 
jak i dzisiaj mówił młodzieniec, który „o- 
blał"’: „wiedziałem zaraz od początku, że 
chcą mnie ściąć, wyszukiwali mi takie py­
tania że„”.

Ci zaś, którzy zdali, dla podkreślenia 
swych zasług dodawali „Ale mnie próbował 
na wszystkie strony ale jakoś się nie da­
łem”. Przy tern słowo „jakoś” wyrażało o- 
czyiciście najwyższą skromność młodzieńca.

Bardzo często były to mamusie, które wy­
ręczały swoich synów czy córki w podkre­
ślaniu zasług względnie w usprawiedliwianiu 
niepowodzenia swoich dzieci. Doprawdy nic 
się nie zmieniło.

Wiadomości z Belgi;

01

\ade*lano
Apel Zxv. Inxv. Woj. R. P. z dep, Nord 

i Pas de Calais
Zw. Inw. R. P. z siedzibą w Lens, biorąc pod 

uwagę ciężki stan materialny inwalidów, wdów i 
sierot, oraz widząc, że odpowiedzialne za to czyn­
niki me tylko, że stanu tego zmienić się nie sta­
rają. lecz przez nasyłanie ludzi płatnych, sieją 
zamęt i rozdwojeń e wśród inwalidów: podczas 
gdy na ten cel płyną ciężkie pieniądze, inwalidzi, 
wdowy i sieroty mrą z głodu i czekają na zała­
twienie swoich słusznych praw. Biorąc to wszy­
stko pod uwagę, Zarząd zwołuje ogólny wiec in­
walidów. wdów t sierot na niedzielę 6-go lipca 
br. w Lens (P. de C.) w sali Gabilly, rue de la 
Gare.

Na wiecu powyższym muszą się zjawić wszyscy 
inwalidzi, wdowy i sieroty, by'zaprotestować pu­
blicznie przeciwko krzywdzie nam wyrządzanej. 
Dość już krzywd, dość obiecanek. Inwalidzi do­
magają się swych praw, a nie płatnych rozbijaczy 
naszej jedności.

A więc jeszcze raz apelujemy, wszyscy inwalidzi 
na wiec, ponieważ dzień ten. rozpocznie naszą 
intensywną walkę o prawa inwalidów.

Za Zarząd; • Meller, prezes.

10-lecie Klubu Sportoxxego „Polonia” 
xx’ Retimie^- Liege

Do najbardziej zwartych i aktywnych sportow­
ców w Belgii należą spoi łowcy w Retinne. zorga­
nizowani od lat dziesięciu w Polskim Klubie Sp. 
„Polonia". Klub ten nie przestał pracować na­
wet podczas okupacji niemieckiej. Występował 
jako niezależna jednostka belgijskiego klubu sport. 
Dzisiaj Polski Klub Sport. ..Polonia” w Retinne 
współpracując z oddz. Zw. Pol równocześnie zaj­
muje bardzo poważne nfiejsce w sporcie •belgij­
skim, ciesząc się wielkim wzięciem na wszystkich 
imprezech sportowych urządzanych przez kluby 
belgijskie i polskie.

Dnia 20. lipca br. Polski Klub Sport. „Polonia" 
w Retinne obchodzi 10-lecie swego istnienia z na­
stępującym programem:

1. O godz. 11.30 Msza św. w kaplicy miejscowej 
w Retinne. O godz. 15. mecz siatkówki drużyny 
„Polonia" Retinne z dimżyną hufca harcerskiego 
z Liege, (plac sportowy kl. „Polonia" przy ulicy 
Routir). O godz. 16 mecz piłki nożnej „Polonia" 
Retinne — Reprez. Okr. Mons O godz. 18 trady­
cyjne przyjęcie drużyn i gości w sali „Casino”. 
Otwarcie uroczystości akademii, przy witanie goś­
ci, oraz przemówienie prezesa p. Przymusiały — 
Pi zemówiema delegatów i gości.

Część artystyczna: odegranie sztuki teatralnej, 
przez amat. pod reżyserią p. Jakubowskiego Fr. 
i inne niespodzianki. Przemówienie prezesa oddz. 
Zw Pol. p. Klysza i odśpiewanie hymnu narodo­
wego Na zakończenie odbędzie się zabawa tanecz­
na przy udziale doborowej orkiestry i obficie zao­
patrzonym bufecie. Na powyższą uroczystość naj­
serdeczniej zaprasza Polonię Polski Klub Sport. 
„Polonia” i oddz. Zw. Pol. Komitet

DUNKIERKA. — Z pośród trzech ton mię­
sa, przeznaczonych dla mieszkańców miasta, 
jedna i pół tony były nadpsute i nie nadające 
się do spożycia. '

- ,ft22 - 1947 •
XV DNIU SREBRNEGO WESELA 

4-go lipca 1947 r.
ekładamy naszym kochanym Rodzicom
Józefowi Woj cieszą koxv i

oraz-Jego czcigodnej Malżoneerr....
Weronice z d. Woldańskiej
JAK NAJSERDECZNIEJSZE ŻYCZENIA : 
zdrowia, szczęścia, błogosławieństwa Bo-
źego doczekania się XVesela Złotego.
Fegu Wam życzą wdzięczne dzieci :

Córka Zofia z mężem Karolem Marric, 
b. sekretarz C.A.D.I., i synkiem Józiem 
oraz Zarząd C.A.D.I. (1773)

KSIĄŻKI POLSKIE
Powieściowe — Sliłosne — Naukowe — Senniki 
Słowniki — sprzedaje Księgarnia BEZIAT 
LILLE — 30 rue Faidherbe — LILLE (Nordi. 

(20-st.) 

TRADYCYJNA RESTAURACJA POLAKÓW 
W PARYŻU

Oberża KARTEK
7, rue Royer Collard — PARIS V.

Tel. DAN ton 80-35 (1772)

-Ogłoszenia drobne^
O Wszelkie listy dotyczące ogłoszeń. 

nować .Narodowiec”. LENS <P. de C.).
O odpowiedź lub oa przekazanie Łgło- 

wzeń na ogłoszenia które ukazały się pod 
numerem lecz bez adresu, załączyć należy do 
Ustu taaezkl, a na kopercie napisać oprócz 
adresu, todany nweer ogłoszenia

■■w ta egłoszeata Redakcja nie odpowiada.

l.lhSBBBni
Pracy poareikuj^

1 wiersz (około 50 liter) kosztuje 25 fr. 
Ogłoszenie (conajmmej 3 wiersze) 75 fr.

.aitMBMHHiraiiiiawic

1
J

Wykwalifikowany SZEWC poszukuje PRACY 
do fabrykacji obuwia, z całym utrzymaniem. — 
Zgłosz. pod adresem: Andrzej STKYLKA, La Praż. 
A.F.C. par MODANE (Savoie). (1774)

SŁUŹACA-KUCHARKA od lat 25 do 35, uczciwa 
I pracowita, potrzebna do starszego małżeństwa. 
Referencje wymagane. — Zgłosz. pod adresem. 
Ch. LEFEBVRE, 63, rue des Arts, — ROUBAIX 
(Nord) (od, godz. 9. do 10. lub od 14. do 15. 
dbo pisać), (1775)

gpMIRI®ał!Wi|««
Kupno — Sprzedaż

I 1 wiersz (około 50 liter) kosztuje 50 fr. fc 
ą Ogłoszenie (conajmmej 3 wiersze) 150 fr. Jj

DO SPRZEDANIA natychmiast DOM „Cafe - 
Dancing" (siedziba Tow. Polskich) w centrum 
kolonii górniczej. Zgłosz. pod ad.esern. JAMMł-.S, 
8, rue du Rempai t. VALENCIENNES (Nord)

(1776)
KAMION 2,5 ton, 15-konny, marki „Renault”, 

do sprzedania. Cena według ugodv. Zgłosz. do : 
BAILLIEZ, 2, r. de la Gare, HARŃES (P. de. C.) 

(1777)

Różne
1 wierni (około 50 liter) kosztuj* M fr. £ 

^Ogłoszeńte^iconajmniej 3 wiernieł 150 fr

Postukuję DZIERŻAWY 3 - 5 ha. ogwodu wa­
rzywnego od 1. 10. br. w pobliżu większego mia­
sta,, z budynkiem mieszkalnym. Przyjmę pracę w 
ogrodnictwie jvarzywa: Oferty do „Narodowca” 
pod nr. 1778.

Dwaj KAWALEROWIE w wieku 21 i 23 lat. s 
braku znajomości, pragną nawiązać koresponden­
cję z PANNAMI od lat 17 do 20. Oferty z fotogr. 
za zwrot której ręczymy do „Narodowca” pod nr. 
1779.

tmpnmęrie »l. HWiAIKOWSKi
^4 i rarauł executes pat

jyn(lt<lue3. Travailleure 
?—A la CGT 
Le Gśrant: Lóon GARSTKA

— L E N 8 
des ouvriers

du Livre

'— LEN 3


